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Pożegnanie ustępującego p rem jera w prezydium rady ministrów
,V 4 RKZAWA. 29. 3. fwU Dziś w 1 kwietnia hr. dekretu o połączeniu na podstawie której minister sk:WARSZAWA, 29. 3. (wł.) Dziś w 

godzinach południowych w prezy­
dium rady ministrów odbyło sit; pożeg 
nanie przez urzędników premjera 
prof. Kozłowskiego oraz powitanie 
premjera płk. Walerego Sławka. W 
wielkiej sali pieżydjum wobec zgro­
madzonych urzędników pożegnał prze 
mówieniem premjera Kozłowskiego 
dyrektor biura prawnego Władysław 

JPiiezoski. Na przemówienie to odpo­
wiedział premjer Kozłowski serdecz­
nie dziękując wszystkim pracowni­
kom prezydium ./za gorliwą i pełną 
oddania współpi acę.

Sfcolei imieniem urzędników' piczy 
dnem rady ministrów powitał nowego 
premjera płk. Walerego Sławka. Od­
powiadając na przemówienie premjer 
Sławek ośw iadczył, że w czasie swego 
dwukrotnego piemjerostwa miał moż 
ność zaznajomić się z pełną poświęce­
nia pracą urzędników rady ministrów 
{ j e s t  prześw iadczony, że i obecnie mo 
że na tę pracę liczyć.

O godz. 17-ej odbyło sit; na Zamku 
zaprzysiężenie nowego gabinetu.

Dziś również po zaprzysiężeniu ga­
binetu odbyło się pod przewodnie 
twem premjera Sławka pierwsze po­
siedzenie rady ministrów. Na posiedzę 
min tern rada ministrów uchwaliła w 
związku z wejściem w życie z dniem

1 kwietnia br. dekretu o połączeniu 
funduszu bezrobocia z funduszem pra 
cy nowy statut funduszu pracy. Poza- 
tem rada ministrów7 powzięła uchwałę

na podstawie której minister skarbu 
wyda w7 najbliższych dniach rozporzą­
dzenie wykonawcze do ustawy o wew­
nętrznej pożyczce inwestycyjnej.

Pożyczka inwestycyjna
ogłoszona w Dzienniku Ustaw

w  B e r l i n i e
BERLIN , 29. 3. PAT. W pałacu 

pruskiej akademji sztuk pięknych w 
Berlinie odbyło się dziś uroczyste o- 
twareie wystawy sztuki polskiej, zor­
ganizowanej przez akademję oraz to­
warzystw7 o szerzenia sztuki polskiej 
w'śród* obcych. Na uroczystości otwar­
cia obecny byt kanclerz H itler, amba­
sador R. P. w Berlinie, Lipski, prem 
je r Goeririg, m inister spraw' zagra­
nicznych, m inister oświaty, . członko­
wie ambasady polskiej w Berlinie, liii? 
ni przedstawiciele sfer kulturalno - 
artystycznych Berlina.

Po przemówieniu prezesa ąkademj; 
Schumanna, który powitał kanclerza 
H itlera i ambasadora Lipskiego.* za­
brał głos ambasador P. P , wyrażając 
podziękowanie kanclerzowi za zaszczy­
cenie uroczystości swą obecnością o 
raz za pomoc i poparcie przy organi­
zowaniu wystawy.

Rozmowy moskiewskie
w Języku dypIcmatyezB^m
MOSKWA, 29. 3. PAT. W- ciągu 

1 i pól godzinnej rozmowy Edena z 
Litwinowem, utrzymanej — według 
informaćyj ze strony sowieckiej — w 
serdecznej i szczerej atmosferze, o- 
mówiono cały kompleks stosunków 
anglb - sowieckich, poruszając najwąż 
niejsze sprawy z tej dziedziny. Oba,,i 
mężowie stanu stwierdzili z wielkiem 
zadowoleniem znaczne polepszenie się 
stosunków. między ZSRR. a Mb Rry- 
łanją, oraz dążenie obu rządów w kie­
runku dalszej ich konsolidacji.

WARSZAWA. 29. 3. PAT. W Dz. 
Ustaw R. P. Nr. 21 ogłoszona została 
ustawa z 23 marca 1935 r. o upoważnię 
niu ministra, skarbu do wypuszczenia 
wewnętrznej pożyczki inwestycyjnej. 
Ustawa upoważnia ministra skarbu do 
wypuszczenia pożyczki w obligacjach 
na okaziciela do wysokości łącznej 
kwoty 200 mil jonów' złotych w złocie 
na rozbudowę sieci komunikacyjnej, 
roboty wodne, popieranie ruchu bu­
dowlanego oraz na inne inwestycje go 
spodarcze o znaczeniu ogólnopaństwo 
worn, tudzież na częściową spłatę lub 
konwersję innych tytułów długu we 
wnętrznego Skarbu Państwa.

Splata pożyczki nastąpi najpóźniej 
w- ciągu lat 50 od daty jej wypuszcze­
nia drogą stopniowego umarzania ob- 
ligaeyj losowanych w- tym celu stoso­
wnie do ustalonego planu umarzania. 
Obok odsetek stałych mogą być dla po­
życzki ustanowione premje, rozdzielo­
ne pomiędzy obligacje drogą losowa- 
nia. K apitał i odsetki pożyczki zabez­
piecza się całym ruchomym i nierucho­
mym majątkiem państwowym. Obliga 
eje pożyc-zki oraz przychody z tych ob 
ligaeyj zwolnione są od wszelkich po­
datków" i danin państwowych i samo­
rządowych.

Obligacje pożyczki ulega ją przeda­
wnieniu po upywie 20 lat od dnia wy­
losowania ich do umorzenia. Kupony 
od obligacyj ulegają przedawnieniu

po upływie 5 lat od dnia ich płatności, 
premje zaś jeśli będą ustanowione, po 
upływie 10 lat. od dnia ich wylosowa­
nia. Wykonanie ustawy poruezone zo­
stało 'm inistrow i skarbu. Ustawa, we­
szła w życie z dniem głoszenia..

Kardynał Rakowski w Rzymie
RZYM, 29. 3. PAT. Dziś rano pagy 

był do Rzymu ks. kardynał Rakowski 
powitany na dworcu przez przedsta­
wicieli. ambasady R. P. przy W atyka­
nie oraz duchowieństwo. Kardynał 
Kokowski weźmie udział w zbliżają­
cym się. konsystorzu.

Horze wdarło sią no ląd
TOK JO, 29. 3. Miasto Olsu w 'pro­

wincji Hokkaido nawiedzione zostało 
straszną powodzią, wywołaną przez 
wdarcie się w głąb lądu olbrzymiej fa 
li z moRza.

Wał wody wysokości kilku metrów 
dotarł na odległość trzech kilometrów 
w głąb lądu, - niszcząc wszystko p> 
drodze.

Szczegółów katastrofy narazić brak
Praw ie wszystkie domy w mieście 

zostały zburzone przez uderzenie fali, 
ofiary w ludziach są bardzo wielkie.

Demonstracja parlamentu Francji
Wolna! Odwołać wakacie!

PARYŻ, 29.3. fwł.) Dzisiejsze noc 
ne posiedzenie izby deputowanych, któ 
re miało być ostatnie-m w  tej sesji, po- 
ezem izba miała rozpocząć .ferje, skoń­
czyło się. zgoła nieoczekiwanie i sensa­
cyjnie.

Izba załatwiła szereg ustaw, będą­
cych na porządku dziennym, gdy w 
sprawie polityki zagranicznej zabrał 
głos znany poseł prawicowy Franclin 
Bouillon.

W ystąpił on bardzo ostro przeciw­
ko rezolucji, przewidującej ferje par­
lamentu do 28 maja, wskazując na nie 
bezpieczeństwo, grożące F rancji ze 
strbny Niemiec.

Niemcy -— twierdził mówca — wy­
powiedziały wojnę Europie. Parlam ent 
musi dbać o bezpieczeństwo kraju. 
Trudności w polityce zagranicznej są 
tak wielkie, że parlament musi praco­
wać. Parlam ent nie może rozpocząć fe- 
ryj, wiedząc w jakim stanie obrony

znajduje się Francja. Sytuacja p e d o b  
na jest do  tej, jaka istniała w 1914 r. 
Istnieje to s a m o  niebezpieczeństwo w o j  
ny.

IV odpowiedzi piem jer Flandin 
wskazywał, że właśnie w obecnej sy­
tuacji posłowie zamiast siedzieć w Pa­
ryżu, winni wyjechać do swych okrę­
gów' wyborczych, uspokajać opinję pu­
bliczną. F rancja prócz siły zbrojnej 
potrzebuje również siły moralnej, a tę 
wykaże raczej przez jedność i milcze­
nie, niż namiętne dyskusje.

W głosowaniu przeciwko rozejściu 
się izby na. ferje padło U-2. głosów, 
przeciw 238.

Rząd, aczkolwiek życzył sobie przor 
wy wt obradach parlamentu, nie s t a ­
w i a ł  podczas głosowania votum z a u f a ­
n ia .  Tak więc, izba deputow anych, jak 
i senat obradować będą nadal bez pizoi 
wy.

  w

Wielki proces „Wspólnoty interesów
Magnateria ś l isk a  skarży

W sądzie okręgowym w Katowi­
cach rozpoczął się wczoraj proces wy­
toczony przez hyłych dyrektorów 
wspólnoty interesów pp. Tomalę, 
Scherfa i Rohdego przeciwko nadzoro 
wi sądowemu wspólnoty o wypłatę 
pensji.

Panowie ci pobierali m a g n a c k i e  
pensje każdy po 16.000 zł. miesięcznie 
i pobory te zostały im wstrzymane, z 
chwilą ogłoszenia nadzoru sądowego.

Żeby zorientować się w istocie to­
czącego się obecnie procesu wyjaśnić 
należy, skąd on powstał.

Otóż wspólnota i n t e r e s ó w  j e s t  j e d  
nym z największych ;w Europie, mi 
największym w Polsce k ó n c e r n e m  
przemysłowym, obejmującym d w ie  po 
łączone spółki akcyjne na. G ó r n y m  S u 
sku, a mianowicie Katowicką spinkę 
dla górnictwa i hutnictwa oraz gór­
nośląskie zjedno,czppe.‘:.hnty' • K* o ‘-W;, 
ską i Laury. O Wielkości tego koncer­
nu świadczyć może chociażby to. ze w

sądowy. Panowie zaś Tomala, SoheK 
i Rohde w obawie puzed odpowiedzial­
nością sądową uciekli zagranicę.

Obecnie wnoszą, oni przez adwoka­
tów pretensje o swe zawrotne pobo­
ry, unikając w dalszym ciągu odpowie

produkcji stali w Polsce z a j m u j e  on 
pierwsze miejsce, produkując 50 proc. 
całej produkcji w państwie, że zatrud 
nia 23.000 robotników i przeszło 2.000 
urzędników, a wartość rocznej produk 
cji sięga .200 miljonow złotych.

Naskutek rabunkowej gospodarki wczorajszy jest faktycznie tylko pre-
właścieieli wspólnoty interesów, pole- tekstem. Pozornie chodzi o pobory, a
gającej na  znanych metodach ukrywa vcznie, jak widać z akt sądowych
nia istotnych zysków i przekazy w a- j,y]vm dyrektorom będzie clioclzio o
nia dochodów pod różnemi fikcyjnemi „i-pj-awiedliwieni.* swej rabunkowej
postaciami firmom zagranicznym, kto gospodarki i wykazanie, ze m uzo .

dzialności za swą gospodarkę. Proces

l - l l L  I t l A Ł l A  - j  • ’ I

re. faktycznie były ekspozyturami w a 
-śeieieli wspólnoty inteaiesiów *— w ca­
łą tę sprawę w listopadzie 1933 r. 
wkroczył prokurator.

Kiedy się okazało, że nietylko ru j­
nowano przedsiębiorstwo z ło ś l iw ie
zalegano"z wypłatami pracownikom, 
ale równocześnie uchylano się od pła­
cenia . .podatków skarbowi państwa, 
które, w łącznej-sumie sięgają powy­
żej 100 mil jonów złotych, wówczas 
rok temu ustanowiony został nadzór

sądowy nie może dać spodziewanych
efektów. !

Z ramienia nadzoru w procesie
A w stępuje moc. Paschalbki.

Z rozmowy z mec. Paschalskim 
wnioskować należy, że proces ten ob­
fitować może wprawdzie w momenty 
nieefektowne, natomiast^ ujawnione 
niewątpliwie będą fakty odsłaniające 
kulisy . działalności niektórych kapita­
listów zagranicznych, żerujących u
nas.
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PODPISANIE PEOTOKUŁU DO PEAK  
TATIT HANDL. POLSKO ■ ESTOŃSKIE  

GO,
•WARSZAWA. .295. W  dalii dzisiejszym  

minister spraw zagranicznych Józef Beck 
i poseł estoński w Warszawie Markus 
podpisali w minister.ium spraw zagranica 
nyełt protokuł do traktatu handlowego 
miedzy Polską i Es ton ją z  duin 19 lutego 
1927 r.

W  interesie obrotów handlowych pol­
sko - estońskich leżało pewne rozszerzenie 
ułatwień celnych dla wywozu polskiego 
do Estonji i od w ron ie  i to stało się po_ 
wodem zawarcia nowego układu w formie 
protokułu do obowiązującego traktatu.
WIELKI PROCES WYWROTOWCÓW,

LODŹ, 2&J, W nadchodzący poniedzia 
tek przed sądem okr. rozpoczyna siq wie" 
ki proces przeciwko przywódcom partii 
komunistycznej, oskarżonym o prowadze­
ni o proragan ly  komunistycznej przy po­
m ocy nielegalnych broszur, oraz dwućh 
legalnych początkowo czasopism „Kroni­
ka5 i „Iiitorarisehe Tribune*'. Wśród oskar 
żónyeh komunistów wiąkszdśó rekrutuj© 
się ż inteligentów;

Na ławic Oskarżonych zasiądzie 17 ®- 
sób. Obrony wnosi 15 adwokatów z Łodzi i 
Ti Warszawy. Oskarżać bądzie dwuch pro 
kuratorów. Do rozprawy wezwano około 
159 świadków.
PRZED WIELKIM ZJAZDEM ZWIĄZ.

■ KIT MIAST POLSKICH.
WARSZAWA, 29a!. Od 6 do 8 kwietnia 

fer. odbędzie się w Warszawie w sali" rady 
miejskiej zjazd Zw. Miast Polskich po­
świecony miedzy innemi zagadnieniom ró 
wnowągi budżetowej i finansów m iej­
skich, metodom pracy w gospodarstwie 
miejakiem oraz zagadnieniom opieki spo­
łecznej i bezrobocia w miastach.

Zjazd ten zaszczyci swą obecnością Pa.m 
Prezydent R. P., rząd oraz praedstawcie- 
ie instytucyj samorządowych, społecznych 
i organizacyj gospodarczych,

PREMJE DLA SZOFER0W TAKSÓ- 
.  WEK,

WARSZAWA, 29.8. W związku z wpro 
wadzeniem przymusu ubezpieczenia pasa 
żerów taksówek od nieszczęśliwych wypad 
ków, wyznaczone mają być przez to warzy 
litwa asekuracyjne specjalne premje dla 
tryeh szoferów .którzy w eiągu conaj mniej 
okresu 3-ietniego nie bądą m ieli ani jedne 
go wypadku samochodowego.
NAPRĘŻONE STOSUNKI W K ŁAJPE­

DZIE.
KRÓLEWIEC, 29.8, Władze litewskie w 

Kłajpedzie wydały różne zarządzenia e- 
strożnośei w związku z naprężeniem sto­
sunków z niemeami.

Kłajpedzka policja krajowa i litewska 
policja graniczna stoi od poniedziałku wie 

ozora w stanie pogotowia alarmowego, 
Równocześnie dyrektoriat Braweiajtit- 

sa zaprzysiągł kłajpedzkieh urzędników 
policyjnych na konstytucje litewską, 
?N 6W  9 DSOB TAMTYCH W CZASIE  

BURZY PIASKOW EJ,
NOWY JORK, 29.3, W południowej 

części West Virginia (Stany Zjednoczo­
ne) nastąpiły powodzio, któro wyrządziły 

wielkie szkody. Liczne domy musiano o- 
próżnić z mieszkańców. Wielo budynków 
zawaliło się, 8 osób straciło życie.

W stanach południowego zachodu sza­
leją znowu burze piaskowe które w pew- 

uych miejscach przerwały komunikacją,- 
9 osób zostało zabitych.

DRZEDWC&ESNE WIADC9MOŚUI O 
AMNESTJI,

WARSZAWA, 29.3, W związku z taaso- 
wanemi pogtoskami, jakoby w najbliż­
szym czasie miała hyc ogłoszona amneat 
ja, dowiadujemy się z miarodajnych źró­
deł ,żo wiadomości to są conaj mniej przed 
wczesne, ministorjum spra wiedli wróci bo> 
wiem nie zajmuje się opracowaniem tej 
sprawy.
33 OFIAR KATASTROFY'TRAMW A­

JOWEJ.
‘ A M , 29.3. Na linji tramwajowej Li- 
r o Ptza zderzy} sią wóz tramwajo­

wy z samochodem ciężarowym 
Trzynastu pasażerów tramwaju odniosło 
poważno rany. z nich kdku niebezpieos.

Jak zawisł na szubienicy
krwawy morderca ś. p. ks. Chmurowicza

Wykonanie wyroku śmierci w Rzeszowie
Prezydent R, P. nie skorzystał z 

przysługującego mu praw a Łuski w 
odniesieniu do wyroku śmierci, jaki 
zapadł w listopadzie uh, r. przed są­
dem przysięgłych w Rzeszowie prze­
ciwko Antoniemu Januszowi, który 
wspólnie z Maczugą w czerwcu 1933 
r. w bestjalski sposób zamordował ś. 
p. ks. Ohmurowicza.

O decyzji Prezydenta R, P . zawia 
domil skazańca w celi więzionej proku 
rator Pattck. Janusz przyjął wiado­
mość zupełnie spokojnie. Ze względu 
na to że Janusa po zapadłym wyroku 
śmierci
doznał paraliżu prawej csęóM ciała,

poddano go wczoraj badaniu Sekar 
skiemu. Lekarze dr. Dziubek i dr. 
Then orzekli, iż u Janusza nastąpiła 
znaczna poprawa, 3  ponadto władze 
umysłowe ,są normalnie i Janusz po 
siada pełną świadomość. Wobec tego 
wyznaczono egzekucję na czwartek 
godz, 8  rano.

O godz, 6  rano zbudzony został ze 
snu i wezwany do więzienia na żąda­
nie skazarica obrońca dr. Lecker. J a ­
nusz prosił swego adwokata o wniesie 
nie prośby do Pj/ezydenta R, P. o ła ­
skę, o» mu też dr. Leokier przyrzekł, 
nie chcąc zawiadamiać go, źe wkrótce

egzekucja zostanie już wykona.
Jak  bc-wiem wiadomo, tylko po wy

roku sądu doraźnego ma prawo obrad
ca zwrócić się do Prezydenta R, P  o
laskę, W wypadku postępowania zwy
czujnego trybunał przed oddaniem wy
roku prokuratorowi do wykonania,
przesyła akta sprawy ministorjum
sprawiedliwości, które przedkłada je
Prezydentowi do zatwierdzenia i w ie
dy Prezydent może skazańca alaska- */* wic,

O godz, 8  rano zebrali się na pod 
wórzu więziennem prokurator lekarz 
więzienny i podkomisarz straży wię­
ziennej.

Oskarżonego Janusza, któremu 
zasłonięte twarą, 

wyprowadziło dwóch strażników wię 
ziennyeh. Obok skazańca postępował 
ksiądz bernardyn, udzielając mu ostat 
niej pociechy religijnej. — Skazańca 
odprowadzono pod ustawioną szubie­
nicę, gdzie oddano go w ręce kata 
Brauna. Janusz cały czas zachowy­
wał się

supełaae spokojnie,
.Po 10 minutach kat zawiadomi! 

prokuratora Patta, iż wyrok został 
w  myśl przepisów prawnych wykona­
ny. Po stwierdzeniu przez lekarza 
śmierci Janusza, ułożono zwłoki do

przygotowanej trumny, do której kat nik jego Janusz, T ak zakończyła się 
wrzucił swe biało rękawiczki. sm utna i tragiczna spraw a aicodżało

W ten sposób po śmierci Maczugi, wanej pamięci ks. Ohmurowicza.
poniósł również zasłużoną, karę współ Ostatni ak t t ragedji zakończony.

Wyświęcenie ziego ducha łopatą
z cielesne! powłoki apostoła nagości

POZNAN, 29.3. Do mieszkania
Osiedla, Ireny W. przybył gość, pro 
sząc o umożliwienie mu odpoczynku 
spowodu silnego bólu w nodze.

Uczynna kobieta zaprosiła niezna­
jomego do mieszkania, pozwalając ma 
chętnie odpocząć, a  nawet poczęsto­
wała go szklanką, herbaty i kaw ał­
kiem chłeba z masłem,

Nieznajomy, podjadłszy sobie nie­
zgorzej zaczął opowiadać, że jest du­
chownym sekty,posiadającej dużo zwo 
lenniczek i zwolenników nagości. Usi­
łował przekonywać, że strój człowie­
ka jedynie plami i że wszyscy powin­
ni chodzić nago.

Gościnna poznanianka wysłuchała 
cierpliwie pouczeń osobnika/ 0 0  wziął 
on sobie za oznakę wielkiej życzliwo­
ści i począł namawiać panią Irenę, by 
przystąpiła do jego sekty,

W /pew nej chwili nawet wstał od 
stołu i zbliżywszy się do p, W  chciał 
ją  rozebrać, aby się przekonała, jak  to 
milo chodzić nago po mieszkaniu, 

Tego już było za wiele cierpliwej

gospodyni. Schwyciła ona łopatę od 
węgli i dalejże wyświęcać złego ducha 
z sekciarza.

Jednak aijgumeaty propagandowe 
sekciarza bynajmniej nic osłabły, gdyż 
zaczął nacierać na kobietę coraz n a ­
tarczywiej. Widząc, że nie da sobie 
rady, dzielna niewiasta wbiegła do> 
łazienki i zabarykadowała się.

Sekciarz tymczasem tłumaczył jej 
przez drzwi, żeby się nie upierała, bo­
wiem wybrał ją  na apostołkę, wobec 
czego musi się mu obecnie podporząd­
kować.

Energiczna poznanianka zdobyła 
się jednak na argum ent bardziej s ta ­
nowczy. Nalała do wiadra wody i 
otworzywszy nagle drzwi chlusnęła 
nią w nieznajomego. W chwili, kiedy 
ten ocierał oczy zaczęła go walić gdzie 
popadło łopatą i wreszcie udało je j 
się wyrzucić go za drzwi.

Sekciarz pozbierał na schodach 
swe kości i zwiał ozemprędzej w kie­
runku Środki,

Wytworną limuzyną wywiózł uroczą poznaniankę
©by lą ofiarować przyjacielowi

Znana piękność dzielnicy Jeżyc­
kiej w Poznaniu, panna Gelinka 
T-ówna, słynąca z niepowszedniej u- 
rody poznała w jednej z kaw iarń mło­
dego dżentelmena, który przedstawił 
się je j jako dyrektor fabryki w Zagłę­
biu Dąbrowskiem.

Nazajutrz mieli się sp ęk ać  zno-

fabrykanta wódek, który razem z ni­
mi jechać m a do Poznania,

Wieczorem już wsiedli wszysey do 
samochodu i opuścili Gniezno. P. do­
linka usiadła tym  razem na tylnetu 
siedzeniu obok rzekomego fabrykanta.

Gdy tylko znaleźli się za miastem, 
siedzący obok p. Ceiinki osobnik za-ł ■?“'* * 1  • * i) r ’ VvIlUILl UbUOItlK //&•*

wu, aby urządzić wspólną, wycieczkę erą! w sposób natarczywy żądać od 
do Gniezna, wizie . dv»*ilrW« m i.l .1.. „u .4 H . .do Gniezna, gdzie „dyrektor55 miał do 
załatwienia ważny interes handlowy.

O umówionej godzinie przed mi es z 
karne p. Ceiinki zajechała piękna li­
muzyna i panienka zajęła miejsce w 
samochodzie.

Do Gniezna przyjechali w porze 
obiadowej, to też zajechali wprost do 
wytwornej restauracji hotelu „Frań- 
cuskiego55. Po spożyciu obiadu, obficie 
zakrapianego alkoholem „dyrektor*5 
przepypsił swą towarzyszkę, oświad­
czając, że musi udać się na miasto ce­
lem załatwienia interesu z jakimś fab­
rykantem  wódek

niej.., uległośei... — nie powodowało 
to żadnych protestów ze strony „dy­
rektora55.

P iękna panienka zrozumiała, że 
wciągnięta została w pułapkę. P o­
częła więc krzyczeć przeraźliwie i W 
pewnej chwili — szamocąc się z na­
tarczywym jegomośoiem — rozbiła 
szybę,

To_ dopiero zdetonowało obu jego- 
mośeiów, Zatrzymali auto i s iłą 'w y ­
rzucili zeń p. Oelinkę, wciskając jej 
na drogę.., 20 Jo to  wy banknot.

Oszołomiona przygodą panienka, 
nie. wiedziała w pierwszej chwili co

ae.
Rannych przewieziono do szpitala w 

Pizie.

MOT'C®YY!A€JA NA KOLEJACH,
Mmiatorjum komunikacji, dążąc do m» 

derniSacji ruchu pasażerskiego na kole­
jach i idąc za przykładem kolei zagrani­
cznych. wprowadziło komunikacją wago 
nami motorowemi z silnikami spaiinow©- 
mi na Unjaeh Kraków — Zakopane, Kra 
ków - Waliczka, Kraków - Katowice, Gdy 
nia - Hel i Warszawa - Łódź, oraz na kol© 
jaoh wąskotorowych, W dalszym cGągu 
minis ter j urn zamierza rozszerzać zasięg  
kursów wagonów motorowych. Podkreślić 
jednaj należy, że komunikacja motorowa 
nie kolejach znajduje sią jeszcze w stad­
ium eksperymentu, zarówno w Polsce 
,,ak i zagranicą. Dowiodła tego dawniej­
sza niż w Polsoe praktyki! kolei zagrani­
cznych. Mianowicie, silnik spalinowy, oko 
nomiczny z punktu widzenia termiczne­
go, nie jest jeszcze dostatecznie opanowa­
ny co rio niezawodności w ruchu kolejo­
wym, Np, koleje ho'eendorskie, które w  

maju roku zeszłego wprowadziły 49 poeią 
gów motorowych, musiały z końcem sezo 
nu wycofać znaczną cześć wagonów. Rów 
Bież popularny „Latający Hotondort:, kto 
ry kosztował koleje niemieckie tyle prący 
l  wysiłków, nie osiągną! w roku ubiąg- 

po.nąd;iS0 proc. regularpości, kursów,

a »v pierwszej enwiii co
Około godziny 4 pp poi. „dyrektor^ pociąć. Dopiero przejeżdżający sm«u 

wrócił do restauracji, przyprowadza- jakiś rowerzysta zaopiekował się n il
I f A  f h\  Papa, którego ( doprowadził do najbliższego r.rzy-
pr/,odstawił p. Oelmce jako owego stadku kolejowe,go, '

f® nie rozkosz być dzieckiem m ijonera
Młody Vanderbildt pożegnał Piąią Alcię

W ielk im  sk an d alem  dla św ia ta  
m iłja rd em w  am eryk ań sk ich  by! fa k t, 
źe  potom ek s ły n n e g o  V an d erb ild ta ' 
m łody K ornel jsz  V anderb ild t, do- 
szed łszy  do p ełn o letn ośei, porzuci! p a­
łac  o jcow sk i i w y n a ją ł so b ie  rnafe 
m ieszkanko w  skrom nej k am ien icy  
now otoąsk iej, g d z ie  sam  pracuje na  
sw e  uti-zvm anie,

P ierw szy m  krokiem  w  tem  now em  
sam odztolnem  żvc iu  b y ło  w ynnszc^e- 
in’e  w  św ia t  r e w e lą cy in e i k sią żk i p. t. 
„ P o -W n a u ie  z P ią tą  A le ją ”.

W  le i  to k siążce  m łod y  V ander-  
{•HfD o o 'sm e  w v ch o w sijie  dzieci rni- 
Ijardorów  w  ogrom nie czarnych  b ar­
wach.

Pr1v  on  1 sirwD'zyozkn je g o  h Trli 
d /iećm i. w id y w a li sw veh  rodziców
n n iw v ze i d ’tro rązv  d z ie ln ie  
niei-wRzęm śn iąd yn iu  i o 5-ej 
lu d " ’u, p rzy  pod]Włęczo-óku.

G d y , m ieli PQ -• d zięsieć  lat’, musieli'

przy
popo-

znać się na wszystkich odcieniach to­
warzyskich wyższego świata nowo- 
jorskiego: musieli wiedzieć np., źe » 
pimią X, choć miljarderka, należy się 
witać chłodno, bo zanim wyszła za, bo­
gacza, była praczką, a  uniżony ukłon 
zachować ap, dla członków rodziny 
Morganów,

K ażdy krok tych dzieci je st śle­
dzony przez specjalną służbę bezpie­
czeństwa, co również nie należy do 
przyjemności, Maty Korneljusz otrzy 
mywał po kilka złotych tygodniowo 
na wydatki. Gdy pewnego razu odkrył 
magiczny wpływ swego nazwiska w 
sklepach i wziął sobie coś niecoś na 
kredyt—obcięto mu jego kieszonkową 
pensję do połowy,

Młody m iljarder niezwykle ostro 
charakteryzuje świat towarzyski bo­
gaczów nowojorskich.

Książka narobiła więcej skandalu 
niż ucieczka młodzieńca z Piątej Aleji



.©HCESZ MIEĆ PIĘK N Y  BALKON?
W związku % nadchodzącą wiosną, biedy  

Jk&żily z nas oczekuje na pierwszą zieleń  
Mści, pierwsze kw iaty. ,czas jest jwż po- 
Wjjślcć o dekoracji naszych okien i foąlbo 
nów, które n ietyiko nadają w ygląd  strój 
jiy u licy  ale i dla w łaścicieli m ieszkań  
stanow ią jakoby ożywcze w ytchnienie  
wśród zakurzonych ulic m iasta To też ani 
bic-ją każdego z nas, to ma w sobie zako 
jrzenióńe poczucie estetyk i i m iłość do 
kwiatów  powinien być -  p ięknie pom y­
ślan y  balkon, o czeni mów ić będzie w dniu 
1.4 przed m ikrofonem  warszawskim  o g. 
12.45 p. W anda Dobrzańska..

% H 1Y E  A  e>̂ 1
L £e&  J b ó itt!

N o w e l  n o | w r a i l i w i i a  t i ó r ę  m o ż n o  i n o k o m i c i e  w y g o l i ć  b e z  w y p r y s k ó w  i p o d r a ż ­
n i e n i e  t k d r y ,  o d y  »'« p r i e d  n o m y d l e n l e m  w e t r z e  w  f w a r z  t r o e h ®

K r e m u  t u b  O l e l k u  N I V E A
S k ó r o  s t a j e  s ie  w ó w c z a s  g ł a d k o  I e l a s t y c z n a  a  o s t r z e  z b i e r a  ł a t w o  I d o k f e d n i e  
n a w e t  n o j l w a r d s z y  z a r o s t  J e s z c z e  to tw ie i  w ygol i  s ie  r a n o .  k to  już p o p r z e d n i e g o  
w i e c z o r u  n a t r z e  t w a r z  K r e m e m  lub  O l e j k i e m  N IV E A . Tylko K r e m  I O l e j e k  
N IV E A  z a w i e r a ł a  E u c e r y t  -  d l a t e g o  t e n  n a d z w y c z a j n y  s k u t e k l

K r e m  N IV E A  zl 0 . 4 0  d o  2 . 6 0  -  O l e j e k  N I V E A  zl 2 . 0 0  ‘ 3 5 0 ,  b u t e l k a  p r ó b n o  zl 1 . 0 0
P E B E C O  S p ó łk a  A kc yjna  P o z n a ń  tO»

Niema nic do powiedzenia1*
XTT. 1 • r  u l n 'n i  n n r / i i ' t l l s i  D lT /A r n t l l f .W /ę K ' 17  f l t łW -

NAJMNIEJSZY APARAT FI EM O 
WY NA ŚWIECIE.

11
A gencja Reutera doniosła po pow  

rocie min. J.  Sim ona z Berlina: „ S ii 
John Sim on przybył samolotem do 
Londynu o godz. 15 m. 45. M inister 
ośw iadczył, że niema nic do powiedz© 
nia‘‘.

Lakoniczność inform acji rządowej 
A gencji prasowej nie pozostawia ż a ­
d n y c h  w ątpliw ości w um yśle czyteln i 
ków. W  dram atycznej scenerji eu­
ropejskiej lakonizm człowieka, kiei ti- 
jącego polityką zagraniczną imper- 
jum B rytyjsk iego, mówi w ięcej niż 
najhardziej wyczerpujące noty dyplo
matyczne.

M arszałek Foch /.wyk? był m owie 
stale przed powzięciem  decyzji na ra 
dzie w ojennej: „N ajw ażniejszą rzeczą 
je st świadomość tego, o co chodzi". 
„B e qnoi s‘agit-ił?“ —  to był sta ły  re 
fren strategicznych rozm yślań naczel 
nflgo wodza arm ij koalicyjnych.

Celem podróży min. Sim ona do 
B erlina było w odmiennych formalnie 
warunkach w yjaśn ien ie zupełnie i bez 
reszty  sytuacji. Podróży min. S i ­
mona przyglądała się z mocnem nieza 
fllowoleniem opinja francuska, podno- 
sz;ic głośno pytanie: „Jakich w yja­
śnień szuka m inister angielski w obli 
ezu sytuacji aż zbyt jasnej?** _

O co chodziło m inistrow i W . Bry- 
tanji, czego chciał się jeszcze dow ie­
dzieć po tylu  faktach dokonanych, 
utworzonych w ostatnich dniach przez 
rząd R zeszy, o tern mówi jaknajdóbit 
n-iej ofllpowiedź jego: „N ie mam nic 
do powiedzenia**.

Odpowiedzi tej pełni] ilustracją ! 
wym ow nym  komentarzem są bardzo 
wiarogotlnc inform acje korespondenta 
berlińskiego „D aily T e l e g r a p h P 
Gordon Lennoxa. K orespondent an­
gielsk i stw ierdza, iż kanclerz R zeszy  
aa jął stanowisko, w y k lu c z a ją c ^  
wszelką m ożliwość porozumienia m ię 
flizy B erlinem  a Londynem  i Paryżem . 
Rząd R zeszy domaga ,się bowiem: 1) 
p arytetu  zbrojeń lotniczych z F ran­
cją i Augl.ją, a i ten jeszcze parytet 
uzależnia od rozwoju lotnictw a so ­
w ieckiego, 2) 400.000 tonn okretow  
w ojennych, przyczem  iżąda parytetu  
z Francją co do jednostek w ielk iego  
tonażu, i )  arm ji lądowej tak silnej, że 
m iałaby cna przew agę o 59 proc. uau 
flirtują francuską, 4) uznania za otwar 
tą kw estji granic wschodnich N ie­
m iec i m ożliwości m odyfikacji tych  
granie „drogą pokojową**, m odyfika­
cje zaś przew idziane obejm ow ałyby; 
jpizyłąezenie Prus Wschodnich dti 
R zeszy przy elim inow aniu korytarza  
pomorskiego, zm ianę granicy polsko 
niem ieckiej na Śląsku,przyłączenie do 
N iem iee terenów Czechosłowacji za ­
mieszkałych przez Niem ców, wreszcie
isnszlus z Austrją.

Oto t. zwę m ały plan rewindykacji 
niemieckich, których autentycznos' 

chodzi o źródło inform acyjne, t.

A ustrji. W  W iedniu zaś zapanował 
niepokój w związku z planem srate- 
gicznym  sztabu włoskiego, który prze 
w iduje, że A ustrja będzie bazą opera­
cyjną wojsk italskich przeciw' Niem ­
com na linji biegnącej od Yillaeh i 
K lagenfurth  «ło Brack aż do granicy  
w ęgierskiej. Plan ten. w którym nie 
uw zględniono zsibezi/eczeniu stolicy  
A ustrji, pozostawiając W iedeń bez 
osłony, w ywołał w łaśnie w kołach rzą 
iłowych austrjackich silne zaniepokoję 
nii1.

K oncentracja niemieckich sił lot­
niczych i lądow ych w Prusąh AYscho 
dnieli wr zw iązku z podnieceniem i m a­
nifestacjam i., jakich 'terenem stała  
się  Rzesza po ogłoszeniu wyroku w 
K ow nie przeciw' hitlerowcom  litew ­

skim, pozwala przypuszczać, iż daw ­
niejsze terytorjum  niem ieckie Menda 
a dziesiejszej K łajpedy może się  
stać również przedmiotem akcji, ma­
jącej na celu postaw ienie Europy wo  
boe faktu dokonanego.

W ielka gra rozpoczęła sic.. P lebi­
scyt w' Saarze był wstępem  do niej. 
M ilitarne odrodzenie potęgi Rzeszy  
oznacza wyrzucenie kart na stół. Pro­
chowni w Europie jest niemało. O po­
żar łatwo.

Sens krótkiego oświadczenia min. 
Sim ona dałby się ując inaterjalnie w  
w yliczeniu  ustaw i zarządzeń o wzmo 
c ulen i u sił zbrojnych poszczególnych  
państw  w Europie, R ealh / i  i brutal­
nie szczery Buce dal realny komen­
tarz do sytuacji: mobilizacji;!

m o t o r y z a c j a  w o j s k a .
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iW HSTlywoód Jeiłćń z  5pef®W«5w 
skonstruował maleńki aparat film ow y  
połączony z rewolwerem. Przez naci; 
śkanie spustu — dokonywa się  dżjęć,

Czechosłowacja m otoryzuje swą artylerję. Na. 
i  m ałego traktora z anta ciężarow ego, które

„ładunek**.

zdjęciu wyiadow fltuM arlńdty 
z łatwością transportuje tak i

W obronie rototnllo polskiego
we Francji

Po ogłoszeniu nowego dekretu w 
sprawie kart identyczności („cniEs 
d*ićlęntite“) we Francji, Prezes Zwiąż 
ku robotników polskich we b rancji 
p St. R ejer . w ysM  do Prem jera ł r a n  
cji p. FlandiiTa obszei/ny memorjał w
te j spraw ne. ,

Wymieniony dekret stwarza ollnzy 
mie 'trudności 16 tysiącom polskich 
robotników- sprowadzonych do Frań- 
cji przez: francuskie biura rekrutacyj­
ne.

Większość emigrantów polskich 
nrzvbvlo do F rancji zaraz w pierw- 
szych latach po wojnie, gdy czynniki 
francuskie w potrzebie rąk do pracyjeśli chodzi o źródło m rormaeyjue, u i n u ic u .^  « —  , j.0|i i

1 .D aily  .....   * " " * » »  terenów
została póhnzędow o w Aiig

N a fochowskie w ięc pytanie „o eo 
w łaściw ie chodzi? “ otrzym ał min. S i­
mon w yczerpującą odpowiedź. O odpo 
wiedzi zaś, jak oświadczył, nie ma nic 

powiedzenia.
Sytuacja jest zupełnie jasna i w y­

pina. K ropkę nad „i** postaw ił prze- 
rśflłwjacv i nie ow ijający słów w to -  
velni; M ussolini, który przez zmobih- 
itowanie trzech roczników i postaw .e  
nic na stopie w ojenej 7Ołl-tysię«van*j 
surmii określił rzeczowo stosunek Iut«ji 
do projektów niem ieckich Auwzbisu

P r Z V  I K I T O l l u w r e  . - -  .

przez wiejnę 'prowaifzHy pĘoRagandę 
za pośrednictwem swych biur rekiu- 
tacvjnvcli w Duisburgu. Mysłowicach, 
i w Wejherowie, wzywając robotni­
ków polskich do wyjazdu wkraz z ro­
dzinami do pracy we Francji, płacąc 
koszty ich przejazdu,' zapewniając |ni 
pracę, dostateczny ' zarobek, mieszka­
nie. ubezpieczenie itd. .

Robotnicy polscv. kierowani wieu>. 
w ą  przyjaźnią do, Francji, poszli za 
wezwaniem biur ' rekrutacyjnych, li­
kwidowali swe drobne gospodarstwa

robotnicze, często porzucali nawet 
pracę i masowo wyjeżdżali wraz n o  
dżinami do Francji, by tam .pozostać 
na stale zarabiając na życie.

Robotnicy polscy przyjeżdżali tto 
Francji, gdy nie było ograniczcn w 
iiracv, gdy robotnik cudzoziemski 
mógł zmieniać zawody i przenosić się 
z jednego departam entu do drugiego 
— tembardziej ze konwencje fran­
c u s k o -p o ls k ie  zapewniały mu równe 
p r a w a  z robotnikiem francuskim pod 
-względem zarobku, warunków piacy, 
świadczeń społecznych i wolności 
zmiany pracodawcy po wypełnieniu 
k o n t r a k t u ,  zastrzegając, ze robotni c 
polski nie może być wydalony z i i«m 
cji spowodu braku pracy łub niemoz 
ności otrzymania „Ayis p o r ą b ie  . 
Obecnie nowo-ogłoszony dekret stwą- 
rza tak niepewną sytuację **'a 
ków naszych we Francji, ze vd.ascmic- 
na podstawie tego dekretu
w a t e l  polski p r z e s t r z e g a j ą c y  jaknaj
ściślej przepisy, ciszący się dobią opi­
nią u pracodawcy i pj'zeby witjący we 
F rancji do długieli lat, może natrafia  
przy zmianie karty identyczności na 
trudności ze strony lokalnych czynni­
ków administracyjnych i nawet-móze 
zostać wydalony.

m Ż M A /T O M
. SPRZEW AŻ ZNACZKÓW -M-;. ;SĄT55C.e 

PRZEZ IN M A L IB O W ,
M inister sprawieSMwości npunażnił

prezesów sądów apelacyjnych  do udziela 
nia członkom związku inwalidów w ojen­
nych R zeczypospolitej P olsk iej zezwoleń  
na prowadzenie sprzedaży znaczków sąite 
iwych i stem plowych w lokalach sądo­
w ych. .

Zezwolenie to otrzym ać m s tą  mw kii.  
dizi, upoważnieni przez w łaściw ą władzę 
skarbową, o ile  w  danym  sądzie istn ieje  
odpowiednie na sprzedaż umieszczenie.

1.570.846 UBEZPIECZONYCH W  UBE Z­
PIECZ A L N I ACH SPOŁECZNY CH. 
W edług ostatnich obliczeń zakłada u- 

bezpiećzeń społecznych, w e w szystkich u- 
bezpieczalniach społecznych na terenie ca  
lego państwa ubezpieczonych b y ło  w grud  
n iu  «b. r. 1.570.848 osób, głoszonych przez 
378.802 zakładów pracy. W  liczbie tej znaj 
dowalo się  1183.778 robotników i 281.988
pracowników um ysłowych.

Liczba ubezpieczonych w 15 najw ięk­
szych ubezpiećzalniaeh społecznych przed 
staw ia ła  s ię  następująco: w W arszaw ie 
282.385 ubezpieczonych, w Łodzi 14i).f32, w 
K rakow ie 79.838, we Lwowie 77.815, w - S o  
Kiiowcu 64.723, w Poznaniu 64.220, w \ '  U- 
n ie  41.798, w Bydgoszczy 38.225, w 
chowie 29.155, w B ia łej 2 8 .1 2 2 , w Łubhiuf 
25.311, w Radom iu 24.958, w Białymfetok^ 
22.618, w Stanisław ow ie 21.288, oraz w G> 

ni 21.848 ubezpieczonych.

Wiadomości ra<jjP_w£ ,
P  JLIĆ GZY N IE  BALIC?

Palacze i  niepalący -  są to dwa wro- 
u-ie obozy zwalczające sic zac-iekle. Nie n- 
lega jednakże w ątpliw ości, że może na  
tym  terenie dojść do jakiegoś kompronu 
su. Palacze muszą zrezygnować z wneiu 
niem iłych  przyzwyczajeń, jak rzucanie 
niedopałków papierosów gdzie się da, pa- 
/j.iiia iw odpowiednich chw ilach, i t. p. 
Niepalący w tedy przestdną narzekać na  
dokuczliwy dym  z papierosa ,na nieopa­
now anie nałogow ych palaczy. K ulturalne  
porozum ienie w yjdzie na dobre jednej t 

drugiej stronie. Odczyt na ten  temat w> 
głosi- przed m ikrofonem  warszawskim  w 
dniu 31.3 o gótlz. 17.50 p. Rom ana DM Lu  
jwst



3fe. 4 Nr.

Zza kulis niedoszłej łranzakcji „Saturn”—„Sradziec”
W wydziale cywilnym sądu okręęo 

wego w Sosnowcu, pod przewodnic­
twem sędziego okręgowego Tuory i 
sędziów handlowych inż, Hertza i B. 
Teneera rozpatrywano wczoa»aj donio­
słej! wagi wniosek pełnomocnika Ma- 
rji Ciechanowskiej -z Grodźea, ad w, 
Macieja Goszczyńskiego, o uaieważ- 
cienie uchwały nadzwyczajnego wal 
nogo zebrania akcjonarjuszów ix>w. 
grodzieckiego z dnia 17 stycznia br. 
w przedmiocie wydzierżawienia towa­
rzystwa grodzieckiego towarzystwu 
górniczo - przemysłowemu „Saturn

Wniosek ten został już 22 ub, m. za 
eezpieczony decyzją sądu handlowe­
go przez zawieszenie wykonania 
wspomnianej uchwały, to też wczoraj 
spodziewano się ostatecznego załat­
wienia kwestji, od której zależy byt 
kilku tysięcy łudzi.

Adwokat Łaszczyński złożył sądo­
wi obszerny dowód, w którym stw ier­
dza, że stan finansowy towarzystwa 
grodzieckiego absolutnie nie daje żad 
nej podstawy do obaw, by tow. gro- 
dzieckie nie mogło samodzielnie pro 
wadzie swego przedsiębiorstwa oraz. 
by na jakiekolwiek trudności finanso­
we natnp.fi! ustanowiony ewentualnie 
zarząd przymusowy. Wedhig bilansu 
sporządzonego na dzień 1-go grudnia 
1934 roku* ogólna sama długów tow, 
grodzieckiego wynosi niewiełe ponad 
siedem milionów złotych, wobec ogól­
nego m ajątku towarzystwa, warł«śei 
dłUMMMtftO zb Długi te nie są pilne, 
przeważnie hipotecznie zabezpieczone 
i podlegające przepisom o odroeżeniu 
i redukcii oprocentowania. Z sumy sie 
dmiu miljonów złotych, dwa miljony 
stanowią wierzytelności akcjonarju­
szów (bardzo wysoko oprocentowane)> 
Płatności tych akcjonarjusze się zrze­
kli, pozatem gotowość odroczenia płat 
ności oświadczyło: kilka poważnych 
śnstytucyj, będących wierzycielami to 
warzystwa. ■' "

Z upoważnienia adw. Baszczyński 
złożył w swym wywodzie owiadeżc- 
pin, źe o zamiarach zarządu wydzier­
żawienia towarzystwa nie było poin­
formowanych wielu akcjonarjuszów, 
między innymi M arja Ciechanowska, 
którą adw. Łaszczyński reprezentuje, 
Akcjonarjusze ci, na wiadomość o 
projekcie zamknięcia kopalni i odda­
nia jej w obce ręce wyrazili natych­
miast gotowość złożenia sumy miljo- 
na złotych, co jest poza zabezpiecze­
niem środków finansowych, najlep­
szą chyba miarą żywotności przedsię­
biorstwa.

Wszelkie informacje, jakoby towa 
rzystwo grodzieekie nie było w stanie 
prowadzić samodzielnie przedsiębior­
stwa są, zdaniem zakładających sprzo 
ci w na zaw&rcie umowy dzierżawnej 
z tow. „Saturn", pozbawione realnych 
podstaw. Przyczyn tego rodzaju mfor 
macyj należy szukać gdzieindziej, 
Jedną z nich jest ta, Iż dyr. Skarbiń- 
ski, który referował wniosek zarządu 
towarws^wa na pam«etnem zebrania

Sąd zawiesił rozprawę
17 stycznia br., przedtem Już otray- 
mai przyrzeczeni© zaangażowania go 
przez tow. „Saturn" i formalnie jako­
by został zaangażowany.

Wywód pełnomocnika strony prze­
ciwnej do zawarcia tranzakeji z tow, 
„Saturn”, stwierdza, że wniosek czę­
ści akcjonarjuszów o wydzierżawienie 
tow, grodzieckiego zmierza, wyraźnie 
do tego, by-zniszczyć tow, grodzieekie 
i ma na celu pozbawienie wszelkiej

wartości akcyj, znajdujących się w 
posiadaniu tych akcjonarjuszów, któ­
rzy w tranzakeji z tow. „Saturn" u- 
działu nie biorą.

W czorajsza sesja sądu nie przynio 
sła w kwestji unieważnienia uchwały 
walnego zebrania akcjonarjuszów tow. 
grodzieckiego z dnia 17 stycznia b, r. 
żadnego rezultatu.

. Na - wniosek obu stroni,. rozjm trze­
nie te j sprawy sąd zawiesił.

Sobota

Marzec

i  waga!
W jutrzejszym numerze „BXPRESU ZAGŁĘBIA"

ukaże się
druga skolei zagadka naszego 
wielkiego konkursu świątecznego
Wszyscy więc, którzy rozwiązali zagadkę nr, t 
i chcą wziąć ubział w losowaniu wartościowych 

nagród — winni rozwiązać zagadkę nr. 2 .
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Sprawa zniżki plac rotetisiozfch
k o p a lu ; „Grodziec*"n a

W  dniu wczorajszym, w inspekto­
racie pracy w Sosnowcu, pod przewód 
taictwem inspektora, inż, Wesołowskie 
go Odbyła, się konferencją,, w sprawie 
obniżki płac robotniczych w towarzy­
stw ie grodzieckiem.

W konferencji udział, wzięli z ra ­
mienia .dyrekcji dyr. Śkąrbiń&ki, asa- 
wiadowca raź. Skowronek, sekretarz© 

pp. Zaborowski i Rylski, sekre­
tarz C. Z. G. p, Bielnik oraz kilku­
dziesięciu delegatów robotniczych.

Onegdaj odbyło się zebranie robot 
ników towarzystwa grodzieckiego, na 
którem robotnicy wybrali t. z w. m ie­
szaną komisję, złożoną z robotników 
różnych ugrupowań z wyjątkiem „P ra 
cy Polskiej" i robotników niezrzeszo- 
nych, _ •.»

Komisja ta  wraz z sekretarzami 
związków zawodowych miała pertrak­
tować na konferencji, w sprawie za­
mierzonej redukcji plac i przegrupo­
wania kopalni z kategorji A do B.

Konferencja nie dala rezultatu i 
została odroczona, ponieważ delegaci 
robotników oświadczyli, że mogą per­
traktować w sprawi© obniżki płac o 
ile otrzymają zapewnienie, że kopal­
nia dostanie obiecany większy przy­
dział wydobycia.

Dyrekcja kopalni nie dała jednak 
konkretnego zapewnienia, źe kontyn­
gent zostanie powiększony i domagała 
się przeszeregowania płac z kategorji 
A do B.

Delegaci robotników ni© zgodzili 
się na żądanie dyrekcji i oświadczy',;, 
że dopiero po przyznaniu kontyngen­
tu mogą pertraktować o obniżkę płac, 
ale tylko robotników wyższych katc- 
goryj.

Delegaci o wynikach odroczonej 
konferencji poinformowali ogół robot­
ników. ; 1 !•

Term in ponownej konferencji 
tej sprawie jest narazie nieznany.

w

Koflferenćja z fabrvka Babcook-Zieleniewski
w Dąbrowie

Odrzucenie protestu
w sprawie 8cop. „Helena'’

Sprawa zawartego w dniu 13 bm. ukła­
du upadłej kopalni „Helena" z wierzycie­
lami. na mocy którego większość wierzy­
cieli kopalni zgodziła sią na otrzymanie 
25 proc. swych należności, została wczoraj 
ostatecznie przesądzona.

Wydział handlowy sądu okręgowego w 
Sosnowcu rozpatrywał wczoraj protest 
przeciwko ternu układowi, złożony przez 
pełnomocnika Stefana Brodzińskiego z Dą 

iowy i Jana irepki z Sosnowca — adw. 
iw. Kozielskiego.

Protest ten sąd odrzuciL
Wobec poprzedniego oddalenia sprze­

ciwów wierzyoielskieh firm Knothe i Hła 
w Sosnoweu, sp. akc. Łempicki, oraz 

parowej oegiełni „Dzwon“, sprawa za­
twierdzenia układu kop. Heleny, staje 
przesądzona-

W inspektoracie pracy w Sosnowcu, 
odbyła sią konferencja w sprawie zatar­
gu robotników z dyrekcją fabryki Bab­
cock — Zieleniewski w Dąbrowie,

Na konferencji omówiona została spra 
wa płac robotników, sprawa kwalifikowa 
aia robót f. sprawa redukcji robotników 
w oddziale odlewni.

Płace robotników nie odpowiadają u- 
mowie zbiorowej, to też na konferencji u- 
stalono, że dyrekcja fabryki wraz z dele­
gatami robotników opracuje projekt płac 
na dniówki i do dnia 1 rnaja br, przedsta­

wi go inspektorowi pracy, poezem odbę­
dzie się ostateczna konferencja.

W  sprawie krzywdzącego kwalifikowa­
nia robót p r a  dyrekcje fabryki ustalono* 
na konferencji, źe powołana zostanie ko­
misja z fachowców robotników, która b<j- 
dzłe miała wpJyw aa kwalifikowanie ro­
bót do odpowiednich grup. Dyrokcja fa­
bryki zgodziła sio na stworzenie takiej 
komisji. Pozatem dyrekcja przyrzekła nie 
redukować robotników w oddziale odlewni 
a w razie konieczności stosować S-miesią- 
czne urlopy turnusowe. Narazie stosowa­
ne będą świetówkl.

Bezrobotny zatruty gazami
w bieda-szybie w Wojkowicach Komornych

Wczoraj, w godzinach rannych w 
jednym z bieda - szybów w Wojkowi ­
cach Komornych, wydarzył się tragiez 
ny wypadek, który zakończył się 
śmiercią jednego z , szyhikarzy”.

43-letni Ja n  Rudzki, zamieszkały 
w Wojkowicach Komornych przy ul. 
Bieleckiego, będąc od dłuższego czasu 
bezrobotnym zarabiał na życie kopa- 
mern węgla w bieda - .szybach.

Wczoraj Rudzki opuścił się na dno 
jednego z szybików, gdzie został za­
tra ty  gazami.

Po wydobyciu na powierzchnię nie 
zdołano nieszczęśliwego doprowadzić 
do przytomności, gdyż nagromadzono 
na dole szybiku gazy w wielkiej ilo­
ści, spowodowały natychmiastową 
śmierć.

Dz:S: Anieli Wd.
Jutro; Srodpost,, Balbiny y. 
Wschód słońca: 5.11 
Zachód słońca: 8,10

r a d j o
WARSZAWA,

Sobota, 39 marca,
S.-36 Pieśń „Kiedy ranne ostają sorse*1 

6.33 Pobudka do gimnastyki. 6.36 Gimna­
styka. 6.50, 7.25 Muzyka z płyt. 7.15 Dzień 
wik por. 7.45 Program na dzień bieżący. 
7.50 „Wskazówki praktyczne’4. 600 Audi 
dla szkol, 11.57 Sygnał czasu z Wiana. 
Oba. Astr. 12.0© Hejnał % Krakowa. i2.03 
Wiadomości meteoroiogiezue, 12.05. Kon­
cert zespołu salonowego. 12.3© Chwilka dJa 
kobiet, 12.55 Dziennik południowy. 13.0(1* 
Koncert z Krakowa, 13.45 Nasz handel moi- 
ski. 113.0 Wiadomości o eksporcie polskim 
13.55 Przegląd giełdowy, 14.45 Płyty. 15.30 
Recytacje prozy. 15.45. Koncert popularny 
16.30 Skrzynka techniczna., 16.45 Pieśni w 
wyk. bit, Znicza. 17.00 Odczyt ze Lwowa.. 
17.11© Płyty. 17.5© Pogadanka Br, Winawo 
ra. 18.60 Teatr Wyobraźni. 18.3(1 Przegląd 
wydawnictw. 18.46 Zycie artystyczno stoli 
cy. 18.45 Płyty, 19.07 Program na dzień na 
atcpny, 19,15 Wiadomości rolnicze. 19.25 
Wiadomości sportowe 1985 Recital z Toru 
aia- 19.50 Peijoton aktualny, 20.00 Audy­
cja ze Lwowa. 20,45 Dz'ennik wieczorny.' 
2055. ,Tak pracujemy i żyjemy w Polsce. 
21.6© Koncert symfoniczny. 22.00 Koncert 
reklamewy. 22.15 Szkic literacki. 22.30 
Kukułka Wileńska. 23.00 Wiadomości mo 
teorologiczne. 23.05 Muzyka salonowa.

KATOWICE.
Sobota, 3© marca.

6.30. Transmisja z Warszawy. 7.45. Pra 
gram na dz. bież. .7.50. Wskazówki prak- 
ts ozno. 8,00. Transmisja z Warszawy. 11.51 
Transmisja z Warszawy i Krakowa. 13.25 
Wieniec pieśni śląskich. 13.45 Transmisja 
z Warszawy. 13-50 Wiadomości bieżąca, 
1885 Życie artystyczno i kulturalne Śląs­
ka. 14.45 Płyty. 15.30 Transmisja z War­
szawy. 1880 Skrzynka dla dzieci. 18.45 Pły  
!ly. 19.97 Program na dzień następny.
19.15 Spór o gwarą Śląska 19 wieku. 19.25 
Wiadomości sportowe. 19.30 Transmisja n 
Warszawy. 22.6© Koncert reklamowy 22,15 
Transmisja z Warszawy,

WARSZAWA- 
Niedziela, 31 marca,

9.00 Sygnał czasu. 9.08 Gimnastyka. 6.2!) 
Płyty, 9.45 Dziennik poranny. 9.55 Pro­
gram rta dzmń bieżący. 18.00 Płyty. 1038 
Nabożeństwo., 1L57 Sygnał czasu, 12.6© 
Hejnał z Krakowa, 12.93 Wiadomości mc 
Łeoroiogiezno. 12.65 Przegląd teatralny.
12.15 Transmisja z Fiłk. Warsa, 18.00 I* ra 
gment słuchowisk z tragedji Pentozylea, 
14.00 Muzyka salonowa-15.00 Wiosenne pra 
ee w lesie. 15.45 Muzyka nu klarnecie. 
15.22 Przegląd rynków produktów rolnych 
15.35 Dalszy ciąg muzyki na klarnecie. 
16.90 Koncert solistów. 16.48 Fragment z 
książki, 17.9© Konoert zespołowy. 17-50 Pa 
tić czy nie palić. 1809 Zespół wokalny.
18.45 Życie młodz-eży. 1990 Program na 
dzień nastąpny. 1998 Wiadomości sporto­
wo. 1913 Od largo do presto — płyty. 29 0© 
Muzyka lekka. 21.00 Płyty. 21.30 Go czytać!
21.45 Wiadomości sportowe., 22 09 Koncert 
reklamowy. 22.15 Koncert kompozytorski. 
28 09 Wiadomości meteorologiczne, 23.05 
Płyty.

aTiicietc
(k) Uroeayst® poaPdzem© rady miej., 

aktej. Z okazji uchwalenia nowej konsty­
tucji przez aojm Rzeczypospolitej, odbyło 
się uroczyste posiedzenie kieleckiej rady 
miejskioj, w kcórom wzięli udział przed­
stawiciele władz * nacz. Gutowskim na 
czele, który reprezentował nieobecnego 
woj. dr. Dziadosza.

Posiedzenie otworzył prezydent miajsta 
Stefan Artwiński, który w podniosłych 
słowach podkreślił historyczne znaczenie 
uchwalenia nowej konstytucji, oraz pod­
niósł zasługi i ręlą marsz. Piłsudskiego 
nad przebudową zbiorowej duszy obywate 
li ,oraz przy budowie nowego dla państwa 
ustroju, zapewniając ład i bezpieczeństwo 
W zakończeniu swego przemówienia prea. 
Artwiński wniósł okrzyk na cześć Prez. 
Rzplitej i marsz. Piłsudskiego, poczoin ra 
da u c h w a l i ł a  jednogłośnie prze­
słać depesze z wyrazami hołdu i wierności 
dla Prez. Rzplitej i marsz. Piłsudskiego, 
oraz depeszą % podziękowaniom dla prou 
zesa Sławka i marsz. Switalakiogo za ofiar 
ne brudy położone przy pracy nad nowa 
konstytucją.

(k) Wypadek przy pracy. Podczas pra 
cy w lesie państwowym leśnictwa Niewa 
chlów, Paweł Kobus z Kielc został uderzo 
ny upadającą sosną doznająo złamania 
prawej nogi.

Kobus leczy się .w. Ubezpieozalni Społe 
czn e?
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0 dobre artykuły żywnościowe
Konferencja w izbie przemysłowo-handlowej w Sosnowcu

Z Zagłębia
T E A T K M I E J S K I  

w SOSNOWCU.
HAJjLO D Z IEC I i

Zapowiedź w ystępu słynnego „T eatru  
d la  dzieci T . Or ty ma* wzbudziła, ja k  to 
było do przewidzenia, niebyw ała sensa­
cji.. O niczem inuem  nie mówi sia  w n a j­
szerszych sferach  społeczeństwa, ja k  o 
tym  teatrze, k tó ry  posiada już  opinję jed  
nogo z najlepszych tea trów  dziecięcych 
na święcie. Dziatwa % upragnieniem  oazę 
kuje przedstaw ienia, n a  k tórem  zobaczy 
zachwycająco baśni „Śpiąca Królewna^ i 
Lotnik55, „Czerwony K ap tu rek 15 i „Konik 
po’.ny i m rów ka55. Św ietna g ra  zespołu, 
tańce, śpiew y i moc wesela — złoża się na  
nic w idziana dotychczas całość. W rolach 
głównych w ystąp ią  u lubieńcy dziatw y ca ­
łej Polski: urocza Fen i a  G erardi, naj_ 
m niejszy a r ty s ta  polski Bogdanek Cho- 
mentewski, prawdziwy' K rasnoludek P a ­
wełek D udziński, najw iększy przyjaciel 
dzieci Tym oteusz O rtyra i — wszystkie 
dzieci przybyłe do tea tru . Z abaw a będzie 
znakom ita. J a k  było do przewidzenia, b i­
lety  są rozchwytywano. T e a tr  będzie prze 
pełniony tłum em  roześm ianych dzieci, k tó  
re  przeżyją p arę  godzin niezapom nianych 
wzruszeń.

#  #  *

Dziś o godz. 16 — specjału© przedsta­
wienie d la  młodzieży =zkól powszechnych
 traged ja  J . Słowackiego w  5 aktach pt»
„Balladyna*5. Zgłoszenia na b ile ty  p rz y j­
m uje k an ce la ria  te a tru  m iejskiego w  
godz. m iędzy 10 i 2 w południc, tel. 2-03.

Ju tro  o godzinie 11.30 — poranek  — 
„Balladyna*5 Ju liu sz a  Słowackiego. — O 
godz. 16.30 „Jim  i Jill*5 kom edja muzyczna 
i o godz. 20.15 „B alladyna51 J . Słowackiego

W  MARCU -  J / i  K W GARNCU.
Po pięknych, pogodnych wiosennych 

dniach  m arca, już  po „urzędowej55 — k a ­
lendarzow ej wiośnie — spadł wczoraj 
śnieg , k óry  pod wieczór ubielił dachy i 
ogrody, na  ulicach jeno, zam ieniając się 
zaraz w błotko.

S tu le tn i kalendarz jest w zgodzie z p a ­
nującą obecnie a u rą : przepow iada on osię
hienie i opady.

T em p era tu ra  w dn iu  wczorajszym by-
iu w Sosnowcu następująca: o godz. 6 m.
44 rano  -f- 2 stopnie, o godz, 12  m. 44 w 
południe -f- 2 stopnie, wieczorem o 6 m,
44 -f- 5 stopni.

L E G JO N I8C I z T P .  P„ LEG JO N 6W .
Zarządzeniem  kom endy koła  I  pułku  

piecnoty Legjonów w W ilnie został zor 
ganizow any oddział koła 1 p. p. leg- w So­
snowcu.

W związku z tern kom endant oddziału 
koła w Sosnowcu — p. R absztyn, zwołuje 
dziś zebranie legionistów z 1 p, p. o godz,
18 w sa li rad y  m iejskiej w R atuszu.

INSTYTUT PORADY ZAW ODOW EJ 
ZA G ŁĘBIA  DĄBROW SKIEGO W SO­
SNOW CU, UL. K ILIŃ SK IEG O  21, tel. 
5-25, i>odaje do wiadomości, że w sobotę, 
dn ia  30 bra. punktualn ie  o godz. 11 i w. 
niedzielę 31 bm, o godz. 10 będzie wyswie-

2ss»- ffim
W ODOW E ŻEŃ SK IE55. F ilm  ten obejm u 
je  zawody jak : kiłim karstw o — koron­
karstw o — hafciarstw o — m aśłars.w o — 
sorow arstw o itp . i zalecony jest przez 
M in. W. R. i O. P , jako czynnik zazna­
jam ia jący  młodzież i dopom agający obio­
row i właściwego zawodu. Bliższe szcze­
góły w afiszach. Zarząd,
j ■ 'n MBMBBBBMBMMBMBMBWBflBB gBSHBGgMB

— W yw iadów ki w szkołach. D yrekcja 
girn. państw , im. W. Łukasińskiego w Dą 
brpwie podaje do wiadomości rodziców, iż 
w poniedziałek dnia I  kw ietnia r. b, o 
godz. 18 odbędzie aię w gim nazjum  konfe­
ren c ja  wywiadowcza z rodzicam i uczniów,

D yrekc ja  g im nazjum  żeńskiego im. E. 
JZawidzkiej w Dąbrow ie zaw iadam ia rodzi 
ców, że ju tro  o godz. 10150 odbędzie się kem 
ferencja  wywiadowcza, poprzedzona infor 
m acjam i przełożonej i d r, Bałczowskiej, 
co do spraw  bieżących życia szkolnego.

— M anifestacje w Strzem ieszycach. W 
Strzem eszyeach odbyły się m anifestacjo 
w zw iązku z uchwaleniem nowej konsty ­
tucji.

Po nabożeństwie uform ow ał się pochód 
organizacyj, delegacy) różnych insty tu - 
ey;j itp., k tó ry  przy dźwiękach o rk iestry  
przem aszerow ał ulicam i do dworca kole­
jowego. T u  okolicznościowe przemówienie
w ygłosił prezes miejscowego hola BBWR- 
K. M a’iszewski.

M anifestacje zakończono uchwaleniem
rezolucji.

Onegdaj wieczorem, w sali konfe­
rencyjnej izby przemysłowo - handlo­
wej w Sosnowcu odbyła się konferen­
cja poświęcona zagdanieniu walki o 
dobre artykuły żywnościowe w Zagłę­
biu.

Konferencję zorganizowało towarzy 
stwo kigjeniczńe, przy współudziale 
izby przemysłowo - handlowej i związ 
ku pań domu.

Ogółem na konferencji obecnych 
było zgórą CO osób, przedstawiciele 
władz administracyjnych i miejscowo 
go społeczeństwa.

Konferencję zagaił wiceprezes iz­
by przemysłowo - handlowej p. Oru- 
szezFński, poczem przewodnictwo ob­
jęła p. K rajew ska, przewodnicząca 
sekcji higjeny odżywiania.

Ńa wstępie zabrał glos wicedyrek­
tor izby przemysłowo - handlowej 
dyr, K." Gadomski, który podkreślił 
konieczność częstszego organizowania 
tego rodzaju konferencyj.

Pkoloł dłuższy referat w ykosiła P- 
M amdidiOws. omawiając sprzedaż a r ­
tykułów żywnościowych w  'Zagłębiu 
oraz jak  należy poznawać złe artyku­
ły. Jednocześnie p. Mamelokowa po­
daw ała przykłady z zagranicy, gdzie 
sprawy handlu artykułami żywności o 
wemi są uregulowane oddawna.

Rnrawa nodniesienia poziomu hl-

gjenicznego handlu artykułami żywno 
ściowemi zająć się muszą odpowied­
nie władze.

Po referacie wywiązała się obszer­
na dyskusja, w której zabierali głos: 
wiceprezes Gruszczyński — imieniem 
kupie?twa, p. Witkowski — imieniem 
cechu piekarzy, p. Piasecki — imie­
niem cechu rzeźników i wędłinianzy, 
p. S trojny — imieniem drobnego ku- 
piectwa, następnie dr. Blinstruh, dr. 
Biiik, referent Lechowski z Będzina, 
dr. Paczkowski, dr. Witkowski, kie­
rownik Barański i dr. Molicki.

Wiceprezes Gruszczyński zazna­
czył, że kupiectwo domaga się, aby 
handlem zajmowali się ludzie do tego 
odpowiednio przygotowani. Jednocze­
śnie zaznaczył, że plagą jest handel 
domokrążny, który odbywa się w o- 
kropnych warunkach higienicznych.

Dr, Molicki w obszernem przemó­
wieniu podkreślił, że osiągnięcie po­
prawy w dziedzinie zaopatrzenia lud­
ności w dobre artykuły żywnościowo 
możliwe będzie po przeprowadzeniu 
szerokiej propagandy wśród ludności 
Zagłębia,, celem podniesienia kultury 
mas.

W towarzystwie higjenicznem sku 
pić się winny zarówno szerokie rzesze 
konsumentów, jak  i producentów i 
sfer kupieckich,

W walce o dobre artykuły żywno­
ściowe musi nastąpić skoordynowanie 
wysiłków wszystkich czynników, po­
wołanych do czuwania nad urządze­
niem sklepów z artykułami żywnościo 
wemi, a to władz skarbowych, sądo­
wych, administracyjnych i lekarzy - 
higienistów.

Władze muszą położyć nacisk na 
kontrolę nad artykułami żywnościowe 
mi przez swoje organy oraz przez u- 
tworzenie zakładów badania żywności 
w  miastach, które zakładów takich 
nie nosiadają.

Wśród społeczeństwa musi być pro 
wadzona propaganda, aby nabywano 
artykuły spożywcze w sklepach czy­
stych i urządzonych higjenicznie.

Organizacje kupieckie muszą tu­
taj stworzve ze swych funduszów ere­
mie dla sklepów należy^*1 urządzo­
nych, co skłoni właścicieli do 
odpowiedniego urządzenia sklepów.

Pozatem, celem podniesienia pozio 
mu higienicznego handlu artykułami 
i vwrmściowemi zachodzi konieczność 
zlikwidowania sklepów spożywczych, 
które łączą się z mieszkaniem.

Wkońou omówiona została sprawa 
placów przeznaczonych do sprzedaży 
jarzyn, owoców i artykułów żywno­
ściowych..

TYOZIEM PROPAGANDYI ZBIÓRKI
polskiej© związku zachodniego
SPOŁECZEŃSTW O ZAGŁĘB IOW S K IE  ZA PR O T ESTU JE J ^ Z E C IW  

KO ODMÓWIENIU PRA W  JED YN EM U  GIMNAZJUM POLSKIEMU
W  NIEM CZECH.

W gmachu starostw a w Będzinie 
odbyło się organizacyjno zebranie po­
wiatowego korniteitu „Tygodnia p ro ­
pagandy i zbiórki polskiego zw. za- 
chodoiego".

Przewodniczył starosta Bosa, któ­
ry  zagajając zebranie w obszernym 
referacie omówił cele i zadania korni 
tetu. Sekretarzowała p. I. Kaspipy- 
kówna. Celem prac-y komitetu jest za­
poznanie w czasie „Tygodnia" społe­
czeństwa z warunkami życia i sytua­
cją ludności polskiej w Niemczech o- 
raz zdobycie funduszów na cele p ro ­
gramowe związku zachodniego, a prze 
dewszystkiem na pomoc dla ludności 
polskiej w Niemczech.

Około półtora miłjona rodaków na 
szych, zamieszkałych bezpośrednio są- 
{j 'dujące r. Polską ziemie Śląska, 
i Prus Wschodnich,jest pozbawionych 
polskich szkół, bibljotek i innych og­
nisk życia narodowego i kulturalne­
go. Ludności polskiej w Niemczech 
przeważnie robotniczej i włościań­
skiej baak środków materialnych dla 
skutecznej obrony przed naciskiem 
żywiołu obcego i dla zaspokojenie naj 
niezbędniejszych potrzeb kultural­
nych i oświatowych.

Zbliżający się „Tydzień propagan 
do »■ ;y{! ma choc- w części zaradzić tym 
pilnym : poważnym potrzebom na­
szych rodaków w Niemczech.

’ N a czele powiatowego komitetu 
„Tygodnia" w Zagłębiu stoi starosta 
BoWt. Ponadto powołano do życia

sekcje: propagandową i finansową.
W skład sekcji propagandowej zo<- 

stali wybrani ppn insp. Luchowice, 
dyr. Ledwos, dyr. Zięba, prof. Siec- 
ko i przedstawiciele prasy. Do sekcji 
finansowej pp.: inż. Berbeeka, staro 
ścina BOkowa, inż. Żmijewska, Eys 
mont, płk. Rarogiewicz, płk. Smolko w 
ski, prez. Izydorczyk, major W ittek i 
burmistrz Dorobczyński.

Sprawozdania z dotychczasowej 
działalności ycferowali przedstawicie­
le kół P . Z w. Z. w poszczególnych o- 
środkach powiatu, a więc: z Sosnow­
ca — dyr. Puchalski, z Będzina - p. 
Kąger, z Dąbrowy — prof. Sierko. • 
Na terenach ośrodków gminnych o r ­
ganizacją „Tygodnia" zajmą się w ój­
towie gmin, a w Niwce — polska ma­
cierz szkolna. Tydzień propagandy^ i 
zbiórki zw. zachodniego postanow io­
no urządzić od 1 do 1 kwietnia włącz­
nie

Program  zapowiada: akcję propa­
gandową przez urządzanie odpowied­
nich zebrań, wieców i DOgaćanek. Na 
wiecach i zcbvnniach uchwalone będą 
rezolucm, protestuiąe przeciwko od­
mówieniu praw jedynemu gimnazjum 
polskiemu w Niemczech, pytomiu.

Oclem zebrania j a k n a jwiększe! su ­
my z terenu Zagłębia, po w. komilet 
postanowił wysłać do większymi za­
kładów i przedsiębiorstw listy skład 

jcowe w tern przekonaniu, źe z uwag: 
na doniosły cel. nie odmówią złożeniu 
odpowiednich ofiar.

Echa nadużyć w magistracie będzińskim

DO PRACY W OŚRODKACH IT M C Y .
W czoraj do ośrodka pracy  do Sando- 

miei-za odjechał z Sosnowca liransport ju ­
naków, w liczbie 235 łudzi.

Ponadto  około 40 junaków  pojechało 
na „gapę55, chcąc dostać-aię--w pierwszym  
tu rnusie  do pracy.

N astępny tran sp o rt junaków  odjedzlo 
w poniedziałek, j . . .

; S T R A JK  STOLARZY W  SOSNOWCU 
TRW A.

S tra jk  pracowników sto larsk ich  w So­
snowcu trw a  w  dalszym  ciągu. S tra jk u je  
IGO robotników.

J u tro  o godz. 10 rano odbędzie siq ze­
bran ie stra jku jących  robotników w loka­
lu zw iązku (Sosnowiec, 1 m a ja  12-a),

 o----
W A LN E ‘ZEBRA N IE ZW IĄ ZK U  1*0D- 
OFICERÓW  REZERW Y N A  D ĘB O W EJ 

GÓRZE.
Odbyło się walno roczno zebranie ogól­

nego zw iązku podoficerów rezerwy na 
Dobowej Górze, Zebranie zagaił prezos 
koła inż, Eugenjuaz Łopuszyński, zapra­
szając na  przewodniczącego P- K asprzyc. 
kiego. Po spraw ozdaniach zarządu i ko. 
m is ji rew izyjnej i udzieleniu absolute, 
rjum , przystąpiono do wyborów nowego 
zarządu, Prezesom został ponownie w y­
brany  inż. Łopuszyński, I  wiceprezes p. 
Pietrakow ski. I I  wiceprezes p. Bądkow-i 
ski. sekretarz p. Rokosz, skarbnik  — Taj., 
ehm an, .referent b ra tn ie j pomocy i praso­
wy p. Ćhm ursyński, gospodarz^ p. Ziebow- 
ski. K om isja rew izyjna pp.: K o'as. Śmie­
tanka, Pawłowski. -Sąd koleżeński pp.: 
Bączok, Stybli.nski, Paluchiewicz- Delegat 
na zjazdy p. T ajchm an Paw eł. Kom en­
dant koła — Waio. in struk to r PW . — 
Chm urzyński, in stru k to r WF. — Nowicki 
W ładysław. Na zakończenie p. Kasprzy.. 
eki wygłosił re fe ra t O zadaniu  podofice­
ra  w czasie służby czynnej i w rezerwie,

Przedm iotem  oałodaienne-go procesu w 
sądzie okręgowym  w Sosnowcu były  wczo 
r a j  głośno swego czasu nadużycia w m a­
g istracie  będzińskim. Odpowiadał za nie 
43-łetni H enryk  Otton Rydel (Sosnowiec, 
Będzińska 28), b y ły  kierow nik wydziału 
b k t\ * * b o w o r„o w in a?? is tracie.

gp raw a d a tu ie  s!q od l929 roku- Po 
zw olnieniu R yd la  z zajm owanego stan o ­
wiska, kierow nik biura- m ag is tra tu  p. 
Lengas w ykrył siedem sfałszowanych a- 
aygnat na  kw otą 2 »  źłotych. N a asygna 
tach w ypisane były fikcyjne nazwiska, od 
b iór pieniądzy pokw itow any■ był tenu n a ­
zwiskami. O podrobienie asygnnt i pobra­
nie pieniędzy oskarżony został Rydo .

Na rozprawą powołano około 30 św ia d ­
ków, których badanie trw ało do późnego 
wieczora. Rydel do winy się nie przyznał, 
Tłum aczył się, iż  W czasie jego urzędow a­
nia m iał naw ał pracy, zajm ow ał się bez­
pła tn ie  spraw am i „korcowego55, oraz  ze 
wogóle w dziale, w którym  pracow ał, p a ­
nował „bałagan55, k tóry  un iem ożliw iał mu 
norm alny tok pracy. K ateg o ry czn ie  za­
przecza, jakoby dopuśc ił się czynu, o k tó ­
ry  został oskarżony.

7j ram ienia  m ag istra tu  będzińskiego 
występował adw. Forelle, brom ! R ydla
adw. Paw ełek. n ,

W yrok ogłoszony będzie w. poniedzia­
łek o godz,'IS-ep

— Nowy występ włamywacza * P ia ­
sków, Pod zarzutem  włamania do biblio- 
toki niemieckiej w Katowicach przy ul. 
M ariackiej 17. gdzie skradziono kasetką, 
•zawierającą około 69 zł. przytrzym ano Je  
rzego Kioiaka, zamieszkałego a a  1 ia- 
skaoh pod Czeladzią.

Kiołak niedawno dopiero okradł miesz 
kanie w Katowicach, ale w kilka godzin 
w raz z łupom wpadł w ręce policji w 
Sossnoweu.

— Zarząd związku rezerwistów kc*o 
„Dębowa Góra" w Sor;n«v. cu żawiml • a

r.członków, żo dziś o godz. 19 w lo 
snym  wygłosi odczyt p. W. Nav/rm >■ 
„Życie ekonomiczne w Polsce".
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Z l a w i e r c i a
POSIEDZENIE RABY MIEJSKIEJ 

W ZAWIERCIU.
Onegdnj, pod przewodnictwem prezy­

denta Szczodrowskiego odbyto sio; posie­
dzenie rady miejskiej. Ostatecznie nchwa 
lony został preliminarz budżetowy na rok 
1ŚŚ5/86. Prelim inarz ten przewiduje w roz 
chodach zwyezajnycdi zł. 594.841,85 gr., w 
dochodach zwyczajnych 458.128,14 gr., 
wskutek czego niedobór budżetu zwyczaj­
nego wynosi zł. 18i>.2l:8,21 er. Wydatki nad 
zwyczajne wynoszą 2.155.759,99, dochody 
nadzwyczajne 2.130.759 99 gr. Niedobór bud 
żetu zwyczajnego i nadzwyczajnego wy­
nosi zł. 161.203,21 gr. Poważniejsze pozycje 
w wydatkach nadzwyczajnych stanowią 
wydatki: na różne roboty publiczne i inwe 
Stycje zł. 900.000 zł., na przedsiębiorstwa 
komunalne 280.000 zł., na drogi i place pu­
bliczni; 260.000 zł. -Dochody nadzwyczajne 
w lwiej części przewidziane są z subwen- 
eyj funduszu pracy.

Całą powódź nierealnych wniosków 
zgłosili radni PPS. Oczywista, że więk­
szość rady miejskiej przeszła nad temi 
wnioskami — do porządku dziennego.

Przypomnieć warto, że ongiś PPS. mia 
la w radzie miejskiej w Zawierciu zdecy­
dowaną. większość i rzecz szczególna, że 
to wówczas właśnie odbyła się pierwsza 
demonstracja bezrobotnych, pózostawio- 
-jiych bez opieki przez socjalistycznych oj 
ców miasta.

Dlatego też wszelką, demagog ję PPS. 
należy obecnie jaknajsurowiej potępić...

(z) Z koła pod°ficerów rezerwy w Po­
raju. Odbyło sic roczne walne zebrani* 
koła OZPR. w Poraju pod przewodnic­
twem p. Kwiatkowskiego. Po sprawozda­
niu poszczególnych referentów ustępują, 
cego zarządu udzielono zarządowi absolu­
torium. .. I

Nowy zarząd .przedstawia się nąstępu- 
. jąeo pp.: Zieliński Stefan — prezes, W ró­

blewski Tomasz. — wiceprezes, Kubjjczuk 
Jan  — sekretarz, Wolny Stefan — ref. 
pras. * ipropag., . Sitek A.dam — komen. 
dant, Maązczyk W łktpr — skarbnik, P fu- 
sko Aleksander — gospodarz.

inauguracyjne posiedzenie rady miejskiej
w Czeladzi

ZAW IESISTE WARY

Z  @ 1 § S H S »
(ol) Miłośnicy ogródków. Po zakończe­

niu kursu ogrodniczego, zorganizowanego 
*ifh szerszego ogółu mieszkańców Olkusza 
przez miejski komitet BBWR. (bezpłat­
nie), utworzona została sekcja ogrodnicza, 
która skolei utworzyła kolo miłośników 
ogródków. Przewodniczącym sekcji wybra 
ny został nadleśniczy lasów miejskich, p. 
Małek.

W nb. czwartek, jak to już donosi­
liśmy odbyło się inauguracyjne posie­
dzenie racły miejskiej w Czeladzi. Na 
posiedzenie nie. przybyli tylko radi'i 
z jednolitego frontu robotniczego.

Po zagajeniu obrad przez burmi­
strza Dorobezyńskiego powzięto jedno 
myślną uchwałę, nadającą Marsz. Pił­
sudskiemu godność obywatela honoro­
wego m. Czeladzi. Z okazji zjazdu de­
legatów związku okręgowego legioni­
stów i przybyciem wojewody djr> Dzia 
dosza do Czeladzi miejscowy oddział 
związku legjonistów wystąpił z wnio­
skiem do zarządu miasta o przemiano 
wanie ulicy Milowickiej na ulicę Le- 
gjonów. -

Sprawa ta rozpatrywana była przez 
komisję do spraw.ogólnych, która po­
stanowiła przemianować ulicę Sta.ro-

bogucką na ulicę Legjonów. Komisja 
decyzję swoją umotywowała tent, że 
w 1919 roku stoczona była obok kop. 
„Saturn" walka żołnierzy 7 pułku pie­
choty legjonów z niemcami i że ulica 
ta ma widoki rozbudowy. Większość 
radnych podtrzymywała wniosek ko­
misji do spraw ogólnych. W głosowa­
niu wniosek przeszedł większością 
głosów. :

•Wniosek zw. legjonisfpyy,, o prze;., 
mianowanie ulicy Milowickiej na uli­
cę Legjonów podtrzymywali radni: 
Walo, \Yolff i Wadowski.

Po uchwaleniu w terminie konwer­
sji i pożyczki krótkoterminowej na 
sumę S0 tys. zł., rada miejska postano­
wiła przesłać życzenia owocnych ob­
rad zjazdowi legjonistów.

El
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Budżet powiatowego związku 
samorządowego w Oikuszn

Na posiedzeniu rady powiatowej 
w Olkuszu uchwalony został budżet 
administracyjny powiatowego związ­
ku samorządowego w Olkuszu na rok 
1935-36 w wysokości zł. 766.236, tak 
w wydatkach, jak i w dochodach.

Oprócz tego uchwalone, zostały 
budżety przedsiębiorstw, tj .: szpitala 
św. Błażeja w Olkuszu, (zł. 135.353), 
szkoły rolniczej w Trzyciążu (zł. 
43,653) z dopłatą po w. związku samo­
rządowego zł. 13.068), wytwórni wy­
robów betonowych w Pilicy (wydatki 
zl. T<L846; dochody zł; 12.587) i w Bu­
kownie (wydatki zł. 10.526, dochody 
zł. 11.015), pow. urzędu rozjemczego 
(zł. 11.280 w dochodach ,i wydatkach).

Betopiarnie w. Piłjęy i Bukownie, 
prowadzone przez radę' powiatową 
nie są obliczone specjalnie na zysk 
handlowy, lecz dla złagodzenia ’bez­
robocia i dostarczenia mieszkańcom 
powiatu dobrego i taniego materjalu 
do budowy :szkól. domów ludowych 
i t. d.

Następnie uchwalono, statut o po­
borze specjalnych opłat drogowych na 
sumę zł. 268 tys. i dopłat na zl.' 54.652 
(dopłaty drogowe na r. 1.935-36, zosta 
ły zmniejszone o 25 tys. zl.).

Wreszcie zatwierdzony został plan 
spłaty zadłużenia w K. K. O. w Olku-
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— O! — rzekł triumfującym tonem 
— Wiedziałeś pan, że to grobowiec 
Kui uwiewów. Tc równą się zupełne­
mu przyznaniu. Zanadto masz pau 
wiele rozumu, ażebyś tego nie rozu­
miał. Skończmy więc, na nic się nie 
przyda wypierać się dłużej. 'Przyzna 
jesz się pan, żeś tę kobietę zamordo­
wał? Zatem według słów pańskich — 
rzekł Paweł de Gibray do hrabiego 
Smoiłowa —-czujesz się pan być win­
nym.

— Przyznać się do występku? — 
W zabójstwie kobiety? — zawołał mlo 
dy człowiek w porywie największego 
oburzenia. — Odrzucam to jak naj­
mocniej. Serce moje krwią zabiega na 
samo wspomnienie, że jestem obwi- 
" ”>»>■ w tak  straszm y  zbrodni! Byłem 
’m i-mcntorzn Pere iacbaise i wc-ho- 
,n5,ł,‘m ,!u .-''obowca K uraw iew ów . ,

— D l  któreg .,  pos iada łeś  k lucz  — 
wtrącił sędzia śledczy.

~~ f an powinieneś był znaleźć 
Hucz w mmm portfelu, k tó ry  widzę 
na stole. Przysięgam panu, że w tym 
czasie nikogo nie było w grobie. Ja

nawet nie mogę pojąć, jakim sposo­
bem tam mogła wejść kobieta. Ja  
ńównież o niezem nie wiem, jednak 
zostałem aresztowany, obwiniony pul) 
licznie o niepojętą dla mnie zbrodnię! 
Ja  nie wiem, co chcą edemnie! Praw ­
dziwie jestem ofiarą jakiejś pomyłki 
okropnej. Lecz zapewniam pana, że 
jeżeli to nieporozumienie dłużej trwać 
będzie, to oszaleję. W" głowie mi się 
kręci i nie mogę zebrać myśli!

Sędzia słuchał z ciekawością pod- 
,sądnego, drwiąc sobie w myśli z jego 
dramatycznego talentu.

■— Powiedz mi pan, dlaczego byłeś 
w grobowcu Kurawiewów — zapytał 
on po chwili milczenia.

— Dlatego, aby tam położyć wie­
niec kupiony przezemnie na ulicy La 
Rofjuette.

— Ja wiem dokładnie, że w- gro­
bowcu tym nie jest nikt pochowany.

— O tern nie wiedziałem — z po­
mieszaniem przemówił hrabia.

— Czy czasem pan nie należysz do 
rodziny  Kurawiewów?

— O nie! _  szybko odrzekł młody
człowiek.

szu w wysokości 140 tys. zł., oraz u- 
poważniono wydział do ewentualnego 
nabycia z licytacji jednej z nierucho­
mości w Rodakach naskutek odmowy 
dłużnika do zawarcia układu na spła­
tę pożyczki pogorzelowej.

Do poszczególnych komisyj zostali 
powołani: rewizyjnej pp. J.‘ Kotnis 
(przewodniczący), St. Rener, E. Kwa­
pisz, zastępcy pp.: A. Lasota i P, 
Bielecki; diqgOAvej pp.: dr. M. Trusz­
kowski i W. Głowacki, zastępcy pp.; 
P. Staśko i P. Bielecki; komisji rolnej 
pp.: inż. F. Gaszyński i W. Osuch; 
komisji szkoły rolniczej pp.: J. Osta­
ch owski, A. Pacia i Wł. Stolarski; do 
rady szkol. pow. pp.: K. Martyniak i 
W. Osuch; do rady zw. międzykomu­
nalnego w Olkuszu ppi: A. Zub, Fr. 
Ziętek i W. Głowacki, zastępcy pp.: 
A. Lasota, W. Dukat i M. Mendrek; 
do rady zw. str. poż. pp:: K. Kulka. 
Do podpisywania dokumentów i żabo-*, 
wiązań upoważniono pp.: Kotowicza 
i BabCzyka.

Sprawozdanie, z działalności admi­
nistracji państwowej w pow. olku­
skim za r. 1934, odczytał wieestarosta
.Trznadel.

Posiedzenie odbyło się pod prze­
wodnictwem stauosty Gliszczyńskiego.

.W Niemczech lansowana jest nuda za 
wiesistych wąsńw. Na razie ta y,ozdo­
ba" twarzy męskiej jest podgatłana i 
przycinana na modłę amerykańską z 
wyraźną jednak tendencją wydłużę- 

nią wąsów na policzki.

Walki sjamskich złotych ryfesk
W Nowym Jorku zapanowała moda u- 

rządzania walk sjamskich złotych rybek; 
M nocnych lokalach tloc-zy sic eleganckie 
towarzystwo, aby się przyglądać walkom 
iv szklanym basenie z tą samą pasją, z ja 

ką przyglądają sic tłumy w Hiszpanii 
walkom byków. Bo basenu wpuszcza „im­
presario" dwie rybki złote, sprowadzone 
ze Sjamu. Są to samc-e. Pływają one nie 
zwracając na siebie uwagi. Potem wpusz 
cza się do basenu rybkę — sąmiczkę. Ta 
opuszcza się na dno basenu. Walka rozpo 
ezyna się między dwoma partnerami. Ata 
kują się oni tak gwałtownie, iż w walce 
tej wyrywają sobe płetwy .ogonki, łuski. 
Zwyciężony opada bezwładnie na dno. 
Zwycięzca opływ a triumfalne basen. Bzi 
ki ej tej zabawie nie mog‘ą władzo położyć 
kresu, albowiem niema ustawy, któraby 
mówiła wyraźnie o rybach, jako zapaśni 
kacli.

Pomidorowa 
Ogonowa 

I Makarorfowa(6wii>4a 
i Makaronowa (Rożki)
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— W takim razie wszystkie zezna­
nia pańskie są kłamstwem. Jakże mo­
gę im wierzyć! — Niesiesz pan wie­
niec na grób. w którym nikt nie jest 
pochowany, nic21 należysz pan do ro­
dźmy K urawiewów, a posiadasz klucz 
od grobowca. Przyznaj pan, że to nie 
logicznie. Jeśli pan rzeczywiście nie 
należysz do tego zabójstwa, to do­
wiedz tego; powiedz mi pań, od kogo 
dostałeś ten klucz i kto polecił położyć 
wieniec w tym grobowcu?

—- Powtarzam panu, że nie jestem 
zabójcą tej kobiety. Dowiedziałem się 
o tej zbrodni dopiero na drugi dzień 
wieczorem, również jak i wszyscy, 
z gazet.

Nie bądź pan sprzeczny z;sobą! 
— niecierpliwie krzyknął Paweł de 
Gibray. — Byłeś pan w grobowcu i 
nie chcesz .się przyznać, żeś widział 
tam zabitą kobietę.

— Mówię .prawdę. Przyszedłem na. 
cmentarz o godzinie trzeciej, a wy­
szedłem stamtąd o wpół do czwartej.

— Z tego widać, żeś pan działał 
pod wpływem obcej osoby. — Dlacze­
go posiadałeś ten klucz, dlaczego zło­
żyłeś wieniec?

— To się tyczy mej osoby! — z "du­
mą wyrzekł hrabia.

— Nie poihyiilem się — pomyślał 
sędzia^ śledczy — kryje się w tem ta ­
jemnica rodzinną. Bądź pan przeko­
nany — dorzucił głośno — że zapiera­
nie się pańskie nie -doprowadzi do 
niczego, wszystko to, co pan chcesz

teraz ukryć, wyjdzie na jaw wcześ­
niej lub później.

— Być może — odrzekł hrabią.
— Teraz nie ma już wątpliwości, 

że pan zabiłeś tę kobietę, również i te­
go pana, którego oczekiwałeś na sta­
cji- r . . . ■

— To ja i tego pana zabiłem? — 
z gorzką, ironią wyrzekł podsądny.

— Przyznajesz się pan do tego. żeś 
był w nocy na stacji północnej,

— Przyznaję; spotkałem jednego 
z moich przyjaciół, przybyłego z Lon­
dynu. Nazajutrz rano musiał jechać 
do Szwajcarji. Przeprowadziłem go 
do hotelu, niedaleko od stacji Doń­
skiej.

— Jak  się nazywa ten hotel?
•— Nie wiem.
— O której godzinie rozstałeś się 

pan z przyjacielem?
— O drugiej.
-— Ten pan wasz rodak?
— Tak.
— Jak  się, nazywa?
— Hrabia Sergjuśż Mikolajew.
—• Pan utrzymujesz, że on poje­

chał do Szwajcarji?
— Jestem tego przekonania.
-— Gdzie mianowicie?
— Do Genewy.
— Jak długo tam zabawi?
— Dwa tygodnie.
— W jakim hotelu tam stanie?
— W hotelu Bo - Ryważ.

d c. n



Krwawa walka dwóch szwa­
grów w Zagórzu

Na tle nieporozumień rodzinnych do­
pala w Zagórzu do krwawej utarczki mię­
dzy dwoma szwagrami, 39-letnim Wójcie, 
chfcm Filipczykiem, a  28-letnim Domini­
kiem Nowakiem (Kam ienna 8),

Filipczyk zmagając się ze szwagrem, 
przegryzł mu palce u lewej rek i s zranił
go nożem w twarz.

W następstwie złośliwego okaleczenia 
Nowaka, amputowano Nowakowi palec, 
wobec grożącego mu zakażenia krwi,

F inal krwawych rozrachunków między 
szwagrami, rozegrał s.ę wczoraj przed są­
dem okręgowym w Sosnowcu, który ska­
za! Filipezyka na rok wiezienia * zawie­
szeniem kary na lat trzy.

Pożar świata
Ckcmja i fizyka współczesna stwo 

r-zyła nieprzebrany arsenał środków i 
metod, służących zarówno dla dobra 
ludzkości, jak i dla cełów niszczyciel 
skick. Postępy cywilizacji znaczone 
są i okupywane nietylko dobrem ale 
i ziem. Przed wydarciem jej najwięk­
szych tajemnic natura broni się sama, 
chcąc jalcgdyby uchronić człowieka 
od sza leństw , któreby mógł popełnić 
mając w ręku władzę nieograniczoną.

Chemik francuski, Moissan, lau­
reat Nobla, przeprowadził doświadczę 
nie nad zapalnością powietrza. D o­
świadczenie to udało mu się.^ Ze nie 
wynikł z tego pożar świata, źe wszy­
stko co żyje nie zginęio w morzu pło­
mieni — nie Moissan a winą czy zasłu 
gą. Przeprowadził, co zamierzał, ale 
dalszym konsekwencjom położyła ta­
mę natura, ,

Chcąc się przekonać, jak się po­
wietrze spala, wtopił Moissan w ruię 
szklaną wypełnioną powietrzem dwa 
elektrody i przepuścił przez nie prąci 
Powietrze zapaliło się, ale pożar  ̂nie 
wyszedł poza granice szklanych ścia­
nek, które wytrzymały żar płonących 
molekuł powietrza. Iskra padła na 
beczkę prochu, nie wysadzając jej 
szczęśliwie w powietrze. Pożar w y ­
buchł i pozostał w ciasnem więzieniu
rury szklanej. , . , .

Dlaczego zapalenie się i spaleme 
się powietrza, spowodowane przez 
Moissana nie przeniosło się dalej, dla­
czego nie nastąpił wybuch, któryby z 
laboratorium paryskiego ogarnął mo­
rzem płomieni całe miasto, całą lf ran­
cie, cały świat? Wyjaśnienia należy 
szukać w tej właściwości powietrza, 
że dla zapaienia się jego konieczna 
jest wyższa temperatura, niż dla spa­
lania się, czyli wręcz odwrotnie, mz 
dla wszystkich innych rodzajów ma-

Tej więc właściwości jedynie nale­
ży zawdzięczać, że udane doświadcze­
nie Moissana udało się tylko w grani­
cach laboratorjum i nie spowodowało
pożarni świata-.
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Michał Rozwadowski \ \ \ Y
profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego

■ —r (Wspomnienie pośmiertne)   n
Przed kilku dniami zawiadomiły dzien­

niki o zgonie śp. Jan a  M. Rozwadowski©- 
r--\ r —r rw  vkoznawstwa na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim. Wiadomość ta ®- 
da\, „u. w-.uoą unity .ko grono uczonych Je  
go kolegów, przyjaciół i uczniów, al© 
wszystkich, którzy kiedykolwiek mieli 
sposobność zetknąć sic ze Zmarłym osobi­
ście lub też poznać Go z Jego prac.

Wychowanek Uniwersytetu Jagiellon 
skiego, potem uniwersytetów niemieckich, 
szybko przeszedł od nauk filologicznych 
do językoznawstwa indoeur&pej skiego, 
wtedy właśnie rozkwitającego w Niem­
czech. Porw any entuzjazmem do tej mlo 
dej nauki, jedtm z pierwszych Polaków 
oddał swe niepospolite zdolności tej dzio 
dżinie wiedzy, pracując na wielu jej po­
lach, zwłaszcza nad językiem polskim, sla 
wistyką. jeżykami baltyckiemi, jeżykiem 
łacińskim. Prace swe ogłaszał w kilku .1© 
zykach europejskich. W młodym wieku 
wyrywa sic do syntez, ugrupowanych na 
podstawie olbrzymiej wiedzy faktycznej, 
Prace Jego nabierają coraz ogólniejszego 
charakteru, pozostając- w zw ązku z psy­
chologią języka, ciążą ku filozofji, Wie­
dza, którą bez ostentacji dał poznać w 
swych pracach i na kongresach, zjednała 
mu, oprócz zaszczytów, czołowe miejsce 
w świecie nauki europejskiej. Był powa­
gą w zawiłych problemach języka. Prze­
dziwny znawca jego tajemnic, niozrówna 
ny w swej wnikliwości obserwator, wybie 
gał poza fachowe szranki swej specjalno 
ści, ogłaszając w ostatnich zwłaszcza la­
tach swego życia niewielki© rozmiarami, 
ale pełne głębokiej treści artykuły  filozo 
ficznej prawdy zgruntowane wtasnem zy 
ciem. Z entuzjazmem młodego człowieka 
łączył tyle nieocenionej obiektywności u- 
czonego, żo niejednokrotnie występował z 
zastrzeżeniami przeciw tendencji w oconio 
zjawisk kulturalnych, w okresie tworzą­
cej się kultury po'ekieg. Naukę zaś sta-

mędrea, czy wreszcie metoda pracy: pie­
tyzm i nadzwyczajna uczciwość w podno 
szeniu aagahnień i ich samodzielnem roz­
wiązywaniu.

Wiole z Jogo prac — brzydzi i się tamie 
tą  i przyczynkarstwem — jest próbkami, 
ogłoszonemi dla wysondowania opinji u- 
czoneg© świata, próbkami, które zaskoczy 
ły  swą nowością i samodzielnością. —• <Wi 
nauce polskiej Jego nazwisko dawało 
znać uczonym Europy o myśli polskiej. 
Obok śp. profesorów Badouina de Courte- 
naya i Andrzeja. Gawrońskiego, których 
wcześniej pożegnał, był to jeden z pierw 
szych i najwybitniejszych uczonych pol­
skich. On toż patronowa! narodzinom każ 
dego dzieła z językoznawczej dziedziny, 
Jego światłej krytyce przedstawiali swe

m y ś l i  i praco wszyscy polscy uczeni języ 
koznawcy, Nie było dość odległej dziedzi­
ny, by była mu obcą, czy gdy chodziło o 
wydanie dzieła Bronisława Piłsudskiego 
o jąbyku plemienia Ainu czy gram atyki 
sanskrytu Gawrońskiego, czy przeglądnie 
cie pracy, którą widziałem u  Niego nieda 
wno, o młoskaniaeh afrykańskich. — J a ­
kim zaś był człowiekiem, wiedzą wszyscy, 
kllórzy z Nim się zetknęli, Ile kartu  i n ie­
złomnej woli wykazał w swem powikła- 
nem życiu ,ton klasyczny i napozór spo­
kojny uozonyt Badacz prawa życia, docie 
kający jego sensu z takim wysiłkiem 
od lat mołdzieńczych, zgasł nazawsze, z© 
stawiając ty le  żalu r,a Swym świetlanym 
duchem.

Prof, ADAM GBEGORSKI.

NATCHNIENIE
Z milej okazji mojego natchnienia
zasiadam do biurka i piszą. —
Muszą mieć słodki spokój i ciszą,
i słotą prządzą, by snuć marzenia,
Z wiosennym może powieu em mi spły­

nie
jakaś myśl jasna*. u> cudownej nadziei 
bo jakoś mi sią żaden rym nie. Mci — 
jeśli zabłyśnie, to znowu zginie,
„Ewa do wszystkiego“ wciąż gada 
kombinuje o postnym obied-zie:
Proszą pani, może dzisiaj śledzief\ 
Wiersz staje sią twardy jak opoka,, 
widać zawiele tu jednej zgłoski... 
coś strasznego! jestem pełna troski,, 
goryczy Iza płynie znów z oka» 
Wyliczam rymy, składam ponownie 
i widzą, że nie zgłoska sią chowa,
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■z GATUNKAMI NA G3ELK'.
Asortyment znanych kostek zup firmy 

KNOrłR bob a ł uzupełniony 4 nowemi ga­
tunkami, tak że obecnie w handlu znajdu­
je  się 18 gatunków wyśmienitych i smaez 
nych zup. Wkrótce nowe zupy: makaro­
nowa (gwiazdki z żółtkiem), makaronowa 
(rożki z żółtkiem), których czas gotowa­
nia ograniczono do tylko 1® minut, jak  i 
pomidorowa i ogonowa, które smakosze 
wyróżniają spowodu ich pikantnego sma­
ku, będą cieszyły się taką samą popular­
nością, jak dotąd w gospodraetwie domo- 
,wem nade widziane inne gatunki zup 
KNORR,

Newe te  gatunki można nabyć równie*
po znanej niskiej cenie W groszy za 1 ko­
si kę.

-— o-----

WSKAZÓWKI DLA MATEK,
Każda inteligentna m atka wic dobrze, 

że pokarm jakp wyłączne pożywienie po 
S-iu, najdalej 9-iu miesiącach zyoia dziec­
ka wymaga stanowczo uzupełnienia, gdyż 
mleko matki w tym okresie jeet niewy­
starczające zarówno pod względem ilościo 
wym, jak i jakościowym, Dokarmianie 
FOSFATYNĄ FALIERA sta je  się wów­
czas zagadnieniem niezwykle ważnem, o 
którem należy bezwzględnie pamiętać.

ducha, jak relig ja i sztuka, a’aw ial jej 3© 
dnak wysoki©*wymagania. „Czysto wyra 
ZOWOi _  pisał — logiczne rozumienie ja ­
kiegoś szczegółowego poznania czy teorii 
jest zawsze martwe, niezupełne. A coż do 
piero mówić o nauce jako całości, o jej 
najwyższych uogólnieniach i wglądach i 
o tej pierwszed lub ostatniej nauce, ja  ą  
jest filozofia?!

Be® współczującego wysiłku, bez rze­
czywistego przeżycia i doznania, bez kon 
genialnego twórczego wstrząsu i naj­
wyższo poznania pozostają martwe. Ulata 
go to jest tyle podręczników i tylu profo 
sorów filozofji, a tak mało nietylko my­
ślicieli i twórców filozoficznych, a-O i zy 
ciowych filozofów. Olbrzymi ciężar zagad 
ki życia i św iata leży przed wszystkimi, 
wszyscy są powołani, wszyscy chodzą ko 
ło niego, wielu powtarza różne jego okre­
ślenia i doświadczenia. I cóż z ego .

Ciężar trzeba poruszyć i dźwignąć sa­
memu.., I  ki ody poczujesz w wysiłku, z® 
drga trochę, wtedy właśnie w sobie czu­
jesz drgnięcie „mocy" i „wiedzy . J 
inaczej jest w życiu religunem t Czy i 
tam niema owego „jarzm a , które tr 
wziąć na siebie", Z drugiej strony swój 
własny zawód pojmował jako obowiązek, 
który wypełniał z katedry uniwersytec­
kiej. On wykształcił wszystk. językoznaw 
ców polskich. Somodzłclny myśliciel l 
wielki człowiek daleki byt od wszystkie­
go, ©oby mu zyskała tanią popularność,

Popularne, jak je nazywał, gawędy, W 
| zbiorku „O zjawiskach i rozwoju języka 
chlubnie świadczą o Jego zacnych ctię 
ciach zbliżenia w:edzy o języku warstwom 
szerszej inteligencji. Nic ogłosił wieloto­
mowych dzieł, Spowodował to, czy ogrom 

I horyzontów, ogarnianych przez Niego,

O
„Niepodległość"

Ukazał się 29 zeszyt czasopisma „Nie­
podległość" (tom 11, zeszyt 2). Dział arty  
kułów zaczyna dr. Józef Żmigrodzki roz­
prawą pt. „Zjednoczenie emigracji pol­
skiej p© roku 1863‘‘, Ze zbiorów rappors- 
wiłskich wydobył autor cały szereg niezna 
uyeb. szczegółów z historji owej zwartej 1 
aktywnej społeczności, jaką była enugra 
cja popowstaniowa we Francji, 1 dał za­
rys działalności politycznej i. zw. „Zjedno 
ozenia emigracji polskiej" po rok 1871.

Godnym uwagi eksperymentem jest 
pierwsza część pracy Franciszka Żurka 
„Powiat krasnostawski w wa’ce o wol­
ność", Wyłącznie na podstawie ustnych re 
iacyj zestawił autor całokształt wszelkich 
poczynań patriotycznych na terenie wy­
mienionego powiatu od upadku powstania 
styczniowego aż do wojny światowej,

Dalej następuje dokończenie artykułu 
dr. A, Próchnika pt, „Początki polskiej 
propagandy socjalistycznej w Poznaniu * 
Sumienny ten badacz najnowszej histo­
r j i ' polskiej, doprowadziwszy do końca 
dzieje poczynań pierwszych agitatorów so 
cjalifltycznyefi w Poznańskiem: Janków 
skiej, Mendelsona, Janiszewskiego i T ru­
szkowskiego, podaje szczegółowy przebieg 
ich uwięzienia i procesu oraz ogólną occhq 
wyników ich pracy, której kontynuatorem 
będzie S. Padlewski,
•Ał Dokładni© w 30 rocznicę, wypadł arty- 

horyzoniow, u s w i i i a u ,^  r - —-  . . , . «frc i t  styczniowo — lutowy ro
zaobszerny, by dęjść do syntezy w ciągu ^  g e j a c h  Nadwiślańskich"
jednogo żywota .czy tragiozne zmagan Bterneta. Zac.zyna.iao od praęsię z życiem..które anosit z bohaterstwem fcranomzKa i-

komiteóa robotniczego w warsztatach ko­
lejowych na Nowem Bródnie, prac propą 
gandowo — socjalistycznych l oświato­
wych, przochodzi do dokładnego opisu ak 
cji strój ko woj, przeprowadzonej zwycięs­
ko przez tę grupę, a mającej poważne zna 
ozenie w dziejach rewolucji 1905 — 6 ro­
ku. Jest to relacja tern cenniejsza, że au­
tor był jednym z głównych autorów opisó 
nych wypadków.

Dział artykułów zamyka dokończeni© 
„Wspomnień więziennych" dr. T. Dyb, 
czyńskicgo. W ierny opis „tiurm , stosun­
ków w rosyjsklom więziennictwie, wtosz- 
cie beznadziejnej, strasznej podróży na idy 
berję, którą odbyto tyle tysięcy Polaków 
w ten sam sposób i w tych samych 
zwierzęcych wprost warunkach,

W dziale dokumentów, mamorjal do 
rządu angielskiego w sprawie polskiej w 
roku 1878 pedała dr. M. .Złotorzycka, która 
też w miscellaneach cytuje „Glos Włodzi­
mierza Eożałowskiego w sprawa© rus­
kiej", głos dlatego ciekawy, że Rożałowski 
mówiący o sobie, że jest narodowości rus- 
kej, był przytem uczestnikiem pawetania 
styczniowego.

Wacław Czosnow6kl w przyczynku pt. 
„Bez wodza* rzuca kilka interesujących 
uwag na temat powstania 1-go pułku ula 
nów Krechowieckich,

Dalej polemika dotycząca drukowanej 
w poprzednich numerach „Niepodległo. 
ci“ pracy M. Mongirdowej o jeńcach -Po­
lakach w obozaoh pańs w centralnymi, l 
wreszcie jak  zwykle sprawozdania z now, 
szych wydawnictw, objętych progra­
mem czasopisma,

Do akt Nr. Km. 17/35, 313/35/143, 1123/33-8.

OBWieaZC/CtNlA
Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnow 

cu i  rew., zanueszkaiy w Sosnowcu Pj;->r 
Alcji M, M i reckiego Nr. 11, na m ooyari. 
692, 603, 604 K. P. U. ogłasza ze w dmu 
8 kwietnia 193o r. o gouzmie 11 lnie póź­
niej jednak niż w dwie godziny> w so­
snowcu przy ulicy Piipudskicgo Nr. 
w mieszkaniu odbędzie się sprzeuaz z 
targu  publicznego w i  termini© luchoi 
ści składającymi się « rossnycn mcou uo- 
mowyca, oszacowanych na łączną suun.

ogłasza, że w dniu .11 kwietnia 1935 r . 
» godzinie 11 (me pozmej jeunas mz w 
dwie godziny) w Sosnowcu pnzy uno.t 
I t e M a S  « p. 13 W mieszkaniu odbęuzm 
aie sprzedaż z przo-argu puouczutgo w 
1 terminie ructtomo..ai skiaaającycu suj 
s  meoii domowycu, oszacowanym ua ląoz-

1 »  r.
O godzinie U  (nie pozmej JWinuK mz vv 
dwie godziny) w bosnowcu przy uley 
Fiisudsiucgo Nr. 50 w micszKamu otito- 
dzie się sprzedaż z przetargu puoliozue 
go w 1 terminie ruchomości, składający ca 
się z szafy, toalety i no.iaycn o-
szacowanych na łączną sumę zł. ow, 

Powyższo ruchomości oglądać można 
pod wskazanym adresem w dmu hey.acji.

KOMORNIK (podpis picczytwny*- 
Sosnowiec, dn. 26.111. 19e5 r.
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i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Piłkarze Zagłębia w^znacieil
do obozu  tren ingow ego w Katowicach

P R A K T Y C Z N Y  S T Ó Ł

Jak już dziś p isaliśm y PZPN. przezna 
czyi 12 m iejsc w obozie treningowym , pro 
wadzonym przez Kurta Otto na Śląsku  
dla piłkarzy z Zagłębia Dąbrowskiego.

■W. obozie wezmą udział następujący  
gracze: M ydhmieclri (Bryiiicn), M. Czapla 
(CKSJ. E. Próżniak (Policyjny), Maeią- 
żek (Płom ień), Suclioń (Ruch), W iderak  
(t ai maeja), Stehnach (Solvay), Ptak (U n. 
i  a), Sobiejjhj (Zagłębianka-, Szprm.ii (Za­
głębie), Hampel (Hakoaeh) i Działach  
(Dąbrowa).. ,

Gracze ei w yjądą do K atow ic  
w nadchodzący poniedziałek rano i  w 
obozie przebywać będą do dnia fi kw iet­
nia' br. Obóz będzie skasow any i opłacony  
przez kielecki OZPN.

W yznaczeni gracze staw iy się m uszą  
na dworcu w K atow icach w poniedziałek  
o 7.15 rano do dyspozycji p. Ptaka.

Gracze w inni zabrać z sobą pełny ekwi 
punek piłkarski, pantofle z kolcam i do 
biegów, dwa ręczniki i  m ydło.

m

dla młodych małżonków: gd y  są w  zgodzie i gd y  się gniew ają.

ZW IĄZEK ZWIĄZKÓW A REFORM A  
POLSKIEGO SPORTU.

Zarząd związku polskich związków spor 
towyeh obradował nad sprawam i wprowa 
ulżenia w życie zainicjowanej przez pań­
stw owy urząd WF. reform y organizacji 
Łporth polskiego.

Ń ą posiedzeniu tern płk. U łryeh i płk. 
Gdńbi.śz złożyli spiawozdanie z odbytej nie 
dawno z gen Rouppertem i płk. K ilińskim  
konferencji i zapoznali zebranych z jej po 
stułatam i, poczerni płk. Glabisz przedsta­

w i ł  w ogćA ych  zarysach zasady podziału  
Komepetoncji m iędzy PU W F. a zw. zw. 
zawodowych w dziedzinie opieki nad spor 
tern.

Narząd ZZ. przyjął z zdąowoleniem  do 
wiadomości fakt dojścia do porozum ienia  
czynnika państwowego i społecznego i po 
pr zopr o w ad zon ej dyskucji ogólnej posta­
nowiono załatw ić te sprawę ostatecznie 
na jednern z najbliższych posiedzeń. -W; 
związku z powyższem uchwalono jedno. 
ezfesnie1 przesunąć term in zgromadzenia  
ZZ. 'ż dn. 14 kwietnia na 5 maja.

Na wał nem zgromadzeniu poza spra- 
wozdaiiiami, wnioskom i i  uzupełniające­
go* . .wyborami do władz, poruszone bę-

w specjalnym  pruikcie porządku dzień 
nego spraw y podziału kompetein. m iędzy  
PIJW U a ZZ, przyezem walne zgroma- 
jlzenie orzeknie, w jak i sposób i  w jakim  
term inie załatwione zostaną zm iany do 
statutu Z. Z. na zasadach nowej w spół, 
pracy.

DW A MECZE K O LARSK IE  
POLSKA — NIEMCY.

Polsk i związek towarzystw kolarskich  
ustalił już dokładny program  meczów 
P olska — Niem cy n a  forze i  szosie.

Mecz szosowy Polska — Niem cy odbę 
jlzie się w dniach 25 sierpnia do 1 wrze­
śn ia  na trasie W arszawa — B erlin  w 
w.eśeiu etapach, m ianowicie: 25 ^sierpnia 
Warszawa — Łódź 140 km., 26 sierpnia  
Łódź K alisz 111 km., 27 sierpnia K a­
lisz — Poznań 170 km., 28 sierpnia odpo­
czynek w Poznaniu, 20 sierpnia Poznań  
— P iła  103 km., 30 sierpnia P iła  — Szcze­
cin 182 km., 31 sierpnia odpoczynek w  
Szczecinie, 1 września Szczecin •— Berlin  
347 km. O gólny dystans w ynosi 853 km.

Mecz torowy Polska — Niem cy roze.
I g i any zostanie w połowie września w 
1 i Warszawie.

Kronika

A Zawody piłkarskie w Niwee. 
W  nadchodzącą, n iedzielę o godz. 14.15 na 
stadjen ie w; N iw ce odbędą się  koleżeń­
skie zawody pom iędzy K. S. Strzeleckim  
« Słupna — M ysłowice.

Czysty dochód z meezu przeznaczony 
zostanie na ogrodzenie placu szkolnego 
w Niwee.

X Odczyt, sportowy w  Sosnowcu.
W dniu dzisiejszym  o godz. 19-ej w ło
t t l  ; ~  Parowozownia fSosno-

. ; uL '^dniskiego) prof. Meller w y g ło ­
s i  odczyt sportowy.

X Sport w Kielcach, Strzelec Kielce) 
ozegrał mecz koleżeński w Skarżysku z 
ranatem, p o g r y w a ją c  w stosunku 0:2

W. K. ,S. (Kielce) rozegrał spotkanie

w Ostrowcu kieleckim  z K. S.. Z. O, odno 
.sząc zwycięstwo w stosunku 1:0 (0:0) J e ­
dyną bramkę zdobył Biel. Gospodarze nie 
w ykorzystali karnego. Sędziow ał p. Fraj
fcld.d l

PH2Y CeRMBNIACS HEHOBOlOALNYCii 
(BÓLACH.$V/EQJENIM. PIECłtNIU 1
m mm STsrosujs su 
ammwe czopki / a  \/t/j I

i  P r z y  z e w h £ t r z h  y c h  g u z a c h  h e m ó r o i d a c h y c h .:
S T O S U J E  S I E  H A Ś Ć  . . . V A R I C  O U ' ' . ( 0 . P 0 P q W S K I Ę G D . )

SZ N U R E K  ZAW INIŁ.
— A ty  za co dostałeś się  do w ięzien ia!

— Galkiem n iew innie. Ot, szedłem  so­
bie przez m iasteczko ,a. w ręku m iałem  
sznurek.

— I  za to cię wsadzili do mamra?
— W idzisz—na lrońeu tego sznurka była  

uwiązana św inią.
U SW ATA.

— D am a nie jest może pięknością, ale  
posiada trzypiętrow y dom.

— Czy ma pan fotografię?  ■
— Proszę, oto ona‘

— A.leż to nie to, chciałbym  obejrzeć fo  
tografję domu, a n ie tej pani.

N A D U ŻY C IE Z A U FA N IA .
— A  panienka wie, że narzeczony pa­

nienki siedział osiom  dni at w ięzieniu?
— Co pan mówi ? a to łajdak! Do m nie 

powiedział, że cztery tygodnie! Gdzie oh 
się  w ałęsał przeź te resztę czasu? V !.

M ĄDRY P A P A .
— Czas już, m oje kochane córki, — nu), 

\vi papa K uszpietow ski — abyście poszuka 
ly  sobie, mężów. A A v y ,  zwraca się  do sy-  
pów — mam  nadzieję, że nie będziecie ta­
k im i durniam i żeby się żenić.

1

Dziś
essssss

Kino „ZA6tĘB!E“

S z c z y to w e  a r c y d z ie ło  

prod u k cji w ied e ń sk ie j ,  
o p ro m ien io n e  p ięk n ą , 

m elo d y jn ą  m u z y k ą

F ra n c i s z k a

Schuberta

NIEDOKOŃCZONA SYMFOttJA
Film , o k tórym  z za c h w y te m  m ów i c a ły  św ia t.

W  rolach  g łó w n y ch : M A R T A  E G G E R T H -u r o c z a  i n ie o d łą c z n a  p artnerk a  
Jana K iep u ry , H A N S  J A R A Y  a v  roli Fr. SciAuberta.

N a d p r o g r a m :  Tygodnik Paramauntu ś dodatek kolorow y

L E C Z N I C A
chor. w enerycznych i skór. „Pomoch 

S osnow iec, S ienkiew icz# 17 e

Czynna: 10 -1  i 4 - 7 pp., ay św ięta: 11 - 1 
W izyta 5 złotych.

m m m m

Wkrótce: „Frasqyifa Wkrite „Frasqyita8’

Gruźlica płucreoroeznie, nierohiąe różni 
cy dla płci, w ieku i stanu, kosi m iljony  
ludzi. — P rzy  zw alczaniu chorób płuc­
nych, bronehitn, gryp y , uporczywego, 
męczącego kaszlu i t. p. stosują  pp. Le­
karze:

„BALSAM  THIOCOLAN - AGE"
!który u łatw iając w ydzielanie s ię  plwo- 
geiny wzm acnia organizm  i samopoczu- 
|c ie  chorego oraz powiększa w agę ciałn  
l i  usuwa kaszel.

3dawca Helena MonsiorskUj

yęr
Potężny dramat z czasów reAVoluerji w R osji

KINO

pALACE
P r o w o k a t o r  A z e f

W  rolach głów nych: bohaterki „Maskarady" OLGA C ZE C W W A  
i HILDA v. STOLZ. 

h ilm , osnuty na i l e  autentycznych przeżyć najw iększego prowo­
katora sAviata.

Początek o godz. 4-ej.

Wkrótce: „BAL W7 4SOVOYU“ .

D Z I S !  D Z I S !

rr-
K ino T e a t r im m m rm  k a u

! EDEN u "  W U U l I U l L i V A
'Szalone tempo w ielkiego m iasta i ciohy cząrj szerokich stepów.

l% A # NADPROGRAM : Tygodnik FO X A .

POSADY? PRACE

PO TR ZEBN A  zdolna papienka lub m io­
dy kelner do obsługi gości. , Sosnowiec, 
ModrzejoAvska 36, Bar P o lsk i. 
PO TR ZEBN A  służąca ■/. gotowaniem. 
Zgłaszać się: „Bazar P o lsk i‘< Żeromskie- 
go 8.

fSPPZEDA
J A J A  w ylęgow e, rasowych kur zielono - 
nóżek, m ieszanych plym utehrokam i, ko­
gu t z plymutchrokÓAV po 20 groszy sztuka 
do nabycia  Dąbrowa Górnicza Gospodar­
stw o Ks. H uszny.

Z G U B IO N E  «  
DOKUMENTY

RAKOCZY IG N A C Y  zgu b ił legitym ację
bezrobocia w ydaną w  Sosnow cu. __
T Y L  MAJRJA zgu b iła  leg itym ację UbeŁ- 
pieezaln i w ydaną w Sosnowcu.

Bedaktor odp. Łucjan Horgki.


